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A  Dzienniki tutejsze z dnia dzisiejszego donio
sły, źe przybyła do Wiednia deputacya z Krakowa, 
w celu wyjednania, ażeby kolej żelazna północna, 
w dalszym dukcie ku Bochni, budow aną była  po  
lew ym  ale nie po  praw ym  brzegu  11 is ły . Dowodzi 
to tylko, jak powierzchowne wiadomości mają tu
tejsze dzienniki o wszystkiem, co się w kraju na
szym dzieje i nas dotyczy. Nie idzie tu bowiem o 
to, żeby jaka kolej żelazna po lew ym  brzegu budo
waną była, bo ta już oddawna już jes t  zbudowaną, 
i rząd ją  zbudowaną zakupił, ale o to, ie b y  druga  
j e j  rów noległa  na praw ym  brzegu W is ły  budow a
ną nie była.

Ile mi wiadomo, deputacya wspomniona, miała 
w dniu dzisiejszym zrana posłuchanie u pana mini
stra handlu i robót publicznych. Pan minister przy 
j a ł  ją  bardzo uprzejmie, żądań wysłuchał i co  do 
żądania: ażeby kolej północna połączoną była z ko
leją Górno-Szląsko-Krakow ską; tudzież, ażeby dro
ga tej ostatniej równoległa kolei po prawym brze
gu W isły budowaną nie była, dał jak najwyraźniej
s z e ,  pozytywne zapewnienie co do Igo. Ze kolej 
północna będzie przedewszystkiem połączoną z ko
leją Górno-Szląsko-Krakowską; co do 2go z a ś ,  źe 
budowa kolei drugiej równoległej po prawym brze
gu Wisły, je że lib y  kiedy za sz ła  j e j  p o trzeb a , bu
dowaną by była jedynie w takim raz ie ,  gdyby jej 
inne, nie handlowe inleresa wymagały, i o ty le ,  o 
ile rząd będzie miał na to fundusz, co obecnie pod 
obydwoma względami nie zachodzi. Zaspokoił prze
to pan minister deputacya krakowską kompletnie i 
Stanowczo, co do wątpliwości połączenia Nordbahn 
z koleją Szląsko-K rakowską, tudzież lej ostatniej 
z koleją Galicyjską, teraz budującą się —  niemniej 
co do budowy drugiej drogi po prawym brzegu 
Wisły, i upoważnił zarazem do zaspokojenia w tej 
mierze jej inandataryuszów.

Mniej stanowczej odpowiedzi udzielił pan mini
ster deputacyi tej sam ej , na inne punkta przedsta
wionych mu ż y c z e ń , pod w zględem  zw ła szcz a  ko-  
inunikacyi z Królestwem Polskiem; tudzież pod 
względem ostatecznego przeznaczenia Krakowa w spo
dziewanej organizacyi Galicyi; gdy j td n a k  udziele
nie pod tym względem pewniejszych wiadomości, 
zależy od dalszych kroko.v, jakie deputacya w tym 
celu do samego Cesarza i innnych członków mini- 
steryum uczynić zamierza, wstrzymuję się na ten 
raz z doniesieniem, i zostawiam to do najbliższego 
lis tu , tj. do czasu ,  gdy coś pod tym względem 
pewnego  donieść będę wstanie.

dworze, spodziewany codzień z powrotem z Tury
nu. .lest rzeczą prawie pewną, źe przywiezie z so
bą zupełne załatwienie kweslyi wychodźców poli
tycznych i w kwestyach kontrabandy. Gabinet pie— 
inonciti coraz więcej chyli się do Austryi.

Mówią tu bardzo w ie le  o bliskiem m a łż e ń s tw ie  
a r c y k s ię ź n e j  E lż b ie ty ,  m łodej  i pięknej w d o w y  po  
arcyksięc iu  d E s t e  z arcyk sięc iem  Leopoldem , naj
s tarszym  sy n em  Reinera.

Po wysłuchaniu mowy zagajenia, Izby udały sią 
do sal swych posiedzeń, aby się ukonstytuować! 
Prezydentem w Izbie wyższej obrany był znowu hr. 
Ritlberg. Obór prezydenta w Izbie niższej jutro na
stąpi. Spodziewają s ię ,  źe hr. Schwerin bodzie znów 
wybranym. Dzisiaj król, który wczoraj powrócił 

pogrzebu króla hanow ersk iego , przyjmował de
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f  Spokojnie, bez ciekawego oczekiwania przed 
otwarciem , bez dobrego lub złego wrażenia p o 1 
otwarciu, rozpoczął w dniu wczorajszym sejm p r u - 'Co takie 
ski swoje czynności. Po odbytem w katolickim
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swych 
że o -  

w tych

«  Lord Westmoreland jeszcze niezłoźył 
wierzytelnych listów Cesarzowi; zdaje się, 
czekiwał na odjazd Koszuta z Anglii i źe 
dniach dopełni tego obowiązku. Położenie osobiste 
szanownego lorda je s t  bardzo dobre. Bywa w świę
cie i przyjmuje u siebie czoło towarzystwa tutejsze
go. Ale zdaje s ie ,  źe pomimo najlepszych chęci, 
będzie miał na polu politycznem liczne przykrości 
dopóty, dopóki Palmerston niezmieni swej polityki 
względem Austryi,  lub miejsca swego komu inne
mu nieodsląpi.

Kweslya duńska zbliża się do końca. Mylą się 
wszakże ci co utrzymują, że końcem tym jest po
wrót do stanu przed 1848 r. Będą zmiany w or
ganizacyi wewnętrznej księstw i w ich zależności od 
centralnego rządu. Mówią tu coraz głośniej o zmniej
szeniu s iły  wojskowej stojącej w Holsztynie.
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u  Ze wszystkiego co się dyplomatyczną drogą o 
istotnym stanie kwestyi duńskićj dowiedzieć mogłem, 
wynika dla mnie to przekonanie; i mo £e gabinet 
teraźniejszy niedługo przy rzędzie pozostanie, 2do 
źe zapowrotem pana dc Moltke i partyi konserwa
cy jno-liberalnej do rządu , plan teraźniejszej w ła
dzy rozciągnienia Danii aż do Eider upadnie, zosta
wiając oba księstwa w swych naturalnych z sobą i 
z koroną stósunkach. 3cio Ze sukcessya do tronu, 
ta  główna podstawa jedności pans wa zostanie 
w linii oldenburskiej. Co d o c h w il .  ™wiqza,.i«i tej 
kwestyi w tym duchu, ta zdaje bY° ^ a z  bliż
szą. Dzienniki powiadają, źe wojs a y.a c ‘Je > 
pruskie mają j u i  nawet rozkaz do opuszczenia Hol
sztynu. Podług moich wiadomości ustąpienie tych 
Wojsk bedzie cześciowem na chwilę.

Wiadomość podana dziennikami o przytrzymaniu 
okrętu angielskiego z bronią nad brzegami Sycylii,
nie potwierdza się. .

Pan de Revel, poseł piemoncki przy tutejszym

ewangielickiin kościele nabożeństwie, zebrały się 
wedle zwyczaju połączone Izby w zamku królew
skim, gdzie minister-prezydent z polecenia i w i— 
mieniu nieobecnego króla , zagaił je  mową od tronu. 
Mowa ta ,  zamieszczona w wczorajszych i dzisiej
szych rannych dziennikach, znajduje sie już  za
pewne w waszych ręku ;  dla tego, pomijając do
słowne treści jej oddanie, czynię tylko kilka do 
rywczych nad nią uwag. Sucha co do formy, uboga 
co do osnowy,' zdaje się ona być raczej prostym 
aktem formalności sejmowego zagajenia, aniżeli 
sprawozdaniem z przeszłej lub programem przyszłej 
administracyi i polityki rządu. Co w niej najwięcej 
uderza, nic jes t  to ,  co się w niej znajduje, ale to, 
co się nie znajduje. Uderza brak wszelkiej wzmianki 
o stosunkach poiityki zagranicznej. Zdaje się, j a 
koby rząd miał zamiar, wyłączyć je  z obrad sej
mowych , o tyle przynajmniej, o ile nie ściagają 
się do materyalnych interessów. Już w upłynionej 
sessyi odzywały się pojedyncze głosy za tein ście
śnieniem kompełencyi Izb. Następnie głosy te odzy
wały się kilkakrotnie w organach urzędowjch i pófu- 
rzędowych. Niedawno temu Gaz. Spcnr.cra  donosiła, 
że obecnym Izbom li kwestye wewnętrznej polityki 
przedłożone będą do dyskussyi, a kwestye zewnę
trzne pozostaną wyłączną prerogatywą gabinetu. N. 
Pr. G azeta  nie inaczej brak wzmianki o nich w mo 
wie tronowej tłómaczy, i cieszy s ię ,  źe Izby wresz
cie do słusznych granic w kornpetencyi swej śc ie-  
śnionemi zostały. Czy zostały? to dopiero się po 
każe. Bo jakim sposobem przy obradach nad bud 
żetem i nad traktatami handlowemi, o których ino 
wa tronowa wspomina, będzie można uniknąć dys
kussyi o stosunkach polityki zew nętrzne j,  to trudno 
pojąć. Zresztą częstokroć rządowi samemu na tern 
zależy, aby go Izby moralną swą s i łą ,  choćby też 
tylko dla pozoru , jak  w czasie mobilizacyi, poparły 
W kwestyach polityki wewnętrznej mowa tronowa 
nie czyni wprawdzie żadnych obietnic, i wyrażając 
się ogólnie, nie obowięzuje rządu do niczego. W i
dać jednakże z jej osnowy, że rząd nachyla się 
więcój do stanowiska „staropruskiej“, przez Beth- 
mana-Hollwega nowo u tw orzonej, niż do „nowo- 
pruskiej“ , przez K reuzzeitung  reprezentow anej, fra- 
kcyi; czyli innemi słowy: źe na legalnej drodze, 
jak to oddawna utrzym ywałem , wyglądać będzie 
dalszej organizacyi kraju. Wskazuje na to punkt 
w mowie t ronow ej, który oświadcza z pewnem za-  
dowolnieuiem, źe porządek i legalność panująca i 
coraz silnej utwierdzająca się w kraju, uwalnia rząd 
od powinności uciekania się w potrzebie do wyda
wania uadzwyczajnych lub wyjątkowych rozporzą
dzeń. Wskazuje na to wzmianka, źe wszystkie da
wniejsze, dotychczas przez Izby nie potwierdzone 
rozporządzenia, niezwłocznie Izbom do rozpoznania 

przyjęcia przedłożonemi będą. Wskazuje przede
wszystkiem oświadczenie względem zwołania sta
nów prowiucyonalnych, których charakter był tylko 
tymczasowy, wyjątkowy i do pewnego celu ogra
niczony; obrady zaś i uchwały ich stać się miały 
stały się li materyałem, na któreni ministeryum o-  
parło konieczne zmiany w prawie ordynacyi gmin
nej , które na nowo Izbom będzie przedłożone. Ła
two się domyślić, źe punkt ten mowy tronowej nie 
podobał się N. Pr. G azecie, która s ię ,  jak wiado
mo, czego innego, tojest,  prawnego i stałego u -

putowanych w zam ku , gdzie był obiad na 600 osób 
Z posłów wielu jeszcze nie przyjechało. Z posłów 
polskich zaledwo jest połowa. Jednak Cieszkowski 
stanął ,  jak zwykle, chociaż tą razą z Paryża, na 
czas. Reszta zapewne dziś wieczorem przybędzie.

Z Greifswaldu dochodzi wiadomość, źe Hassen- 
pflug wskazany został na 4 tygodnie więzienia. 

Mamy tu ciągły śn ieg ,  razem z zupełną odwilżą, 
błoto sprawia w mieście, źe przebrnąć 

i trudno. Król w przyszłym tygodniu sprowadza się
z Polsdamu do Charloltenburga. Książę pruski po
wrócił nad Ren

znania stanów prowincyonalnych domagała i spo
dziewała. Natomiast frakeya „slaropruska" widzi 
w powyższein oświadczeniu uczynioną sobie przez 
ministerstwo koncessyą, i z zadowolnieniem i zau
faniem pogląda na dalszy rozwój rzeczy. Dalszą i 
większą część mo wy  zajmują kwestye żeglugowe, 
handlowe i celne. Rzlld spodziewa s ię ,  źe traktat 
7 września nietylko rozszerzy granice dotychczaso
wego Związku celnego, ale nadto stanic się pod
stawą do przyszłej unii handlowej całych Niemiec. 
Mowa tronowa potwierdza znaną juź wiadomość, źe 
budżet ministerstwa wojny będzie powiększony, że 
jednakże przewyżka ta pokrytą zostanie wzrastają- 
cemi ogólnemi dochodami państwa. W końcu finanse 
kraju znajdować sie mają w zadowalniającyin stanie, 
po w dzisiejszych nadzwyczajnych okolicznościach, 
jeźli tak j es t ,  policzyć można za wielką zaletę rzą
dowi. 1
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d Agitaoya umysłowa, która od paru dni była 
się zmniejszyła, znowu przybrała postać groźną. 
I tego razu przyczyna jej nie pochodziła z parla
mentu lecz ze strony L. Napoleona. W  dniu, w któ
rym pisałem mój list ostatni, Izba zrobiła dwa wa
żne akta : na posiedzeniu publicznem postanowiła 
przejść do 3ej narady nad prawem municypalno- 
elekcyjnem, pomimo, źe tego ministeryum sobie nie 
życzyło (Fortoul i Lacrosse głosowali przeciw, a 
Casabianca wstrzymał się od głosowania); w bió- 
rach zaś oświadczyła się ogromną większością za 
projektem do prawa o odpowiedzialności urzędni
ków publicznych, a nawet za dodatkami do tego 
prawa, przodsfawionomi przez republikanina Pradie, 
o rekwizycyi bezpośredniej,  z różnicą, źe ta rekw i-  
zveya nie miała należeć do samego D upina, który 
jako orleanista miał być podejrzanym republikanom, 
lecz do całój Izby. Na I5 tu  komisarzy, Izba obrała 
8miu parlamentowych a 6ciu republikanów. Komi- 
sya zebrawszy s ię ,  mianowała prezesem pana B er  
rycr. Raporterem będzie zapewne Dufaure , dawny 
minister L. Filipa i Cavaignac. Przychylenie się 
republikanów do rekwizycyi bezpośredniej,  dało 
powód do długiej polemiki dziennikarskiej. Poiemika ta 
była trudna do zrozumienia dla tego ,  który n ieznałje j 
tajemnicy. Oto w dwóch słowach tajemnica.

Po okazaniu chęci L. Napoleona wrócenia do nie
ograniczonego głosowania, orleaniści, legilymiści i 
część tiers p a r ti ,  kosztem propozycyi Crćtona i 
kandydatury księcia Joinvilla, złączyli się przeciw 
uroszczeniorn L. Napoleona w obronie polityki kon 
serwatorskiej. Postanowili oni bronić prerogatyw 
parlamentu. Zapewnić Dupinowi prawo rekwizycyi 
bezpośredniej i prawo mianowania komendanta wójsk 
rekw irow anych , i w razie danym mianować ko
mendantem wojska parlamentarskiego, jenerała  Chan- 
gnrnier. Republikanie lękając s ię ,  aby Changarnier 
nie stał się Monkiem lub dyktatorem monarchicz- 
ny in , niemając rękojmi jego neutralności, odmówili 
współudziału i zrobili, źe dnia I7go  t. m. propo- 
zycya kwestorów została odrzucona. Berryer i Thiers 
niespodziewali się tego, bo liczyli na ogromną wię
kszość konserwatorską a anty-elizejską, ale w tej 
większości znalazło się wielu, którzy więcej się lę
kali rozdwojenia wojska i rcwolucyi niż cesarstwa, 
którzy zresztą byli przekonani, źe L. Napoleon nie-  
odważy się zgwałcić legalności, skoro Izba starać 
s>ę będzie unikać dawania mu do tego powodów. 
Ostatnie zdanie popierał Journa l des D ebats  i 
wpłynął wiele na dwuznaczne postępowanie Dupina. 
Thiers bvł innego zdania. Podług n iego ,  L. Napo- 
'eon czy wyzwany czy zostawiony w spokojności, 
Prędzej czy później zgwałci legalność i zniesławi 
Prancyą. Należało mu się zatem oprzeć energicznie 
' groźnie. W  tym celu, nierachując juź na Jękli
wych konserwatorów, rozpoczął negocyacye, o któ- 
ryeh w ostatnim liście m ów iłem , z pp. Charras, 
Oavaignac i częścią umiarkowanych republikanów, 

tym celu poświęcił Changarniera i oświadczyłW
gotowość przychylenia się w razie danem, do mia 
n°wania komendantem wojska parlamentarskiego czy 
lo Cavaignaka czy Bedeau, a najpewniej tego osta-  
tn>ego, jako w ice-prezesa Izby i gorliwego obrońcę 
Prerogatyw parlamentu, a co więcój, jako osobistego 
n'eprzyjaciela L. Napoleona. Po takim układzie, re 
Poblikanie zgodzili się na wystąpienie przeciw L. 
i Hpoleonowi i podjęcie po raz drugi propozycyi 
kwestorów, z okazyi projektu do prawa o odpowie- 
dz<alności urzędników. Ztąd poszła ogromna wię
kszość opozycyi parlamentarskiej w obranej korni
k i  i wprowadzenie do niej sześciu republikanów.

Tego razu wszystkie dzienniki monarchiczne i r e -  
Poblikanckie broniły prawa bezpośredniej rekwizy- 
eyi i p r o j e k t u  do prawa o odpowiedzialności u rzęd- 
ników. Dzienniki elizejskie a z niemi el izejsko-re-  
P o b l i k a n c k i e  le P a ys , domagały się przeciwnie za
wieszenia tej sprawy na później, z przyczyny ro z 

ciągłe z dawnych powodów, tj. obawy dania po
budki do zgwałcenia legalności, oświadczył s je 
także za zawieszeniem, ale przyznał parlamentowi! 
w razie potrzeby, prawo rekwizycyi bezpośredniej,  
na mocy samej konslytucyi i bez potrzeby nowego 
prawa. L'Ordre i M essager, dzienniki parlamentar- 
skie, a zostające pod wpływem Thiersa i Changar
niera, odpowiedziały, źe zawieszenie dyskusyi było 
już niepodobne, że odrzucenie propozycyi kwesto
rów dnia 17go t. in. oszukało wojsko, i że potrze
ba przepisy konslytucyi objaśnić now’emi prawami. 
Na takie to rozumowania, odpowiedział w Consti- 
tutionnelu Granier de Cassagnac artykułem, który 
zrobił ogromne wrażenie w P a ry żu , i który stał 
się powodem, źe giełda spadła o franka. Granier 
de Cassagnac nazw ał poprostu opozycyą parlamen- 
larską sp isk ie m , aktem  dem agog icznym , sojuszem 
Thiersa, Beryego z Cavaignakiem itd. Oświadczył, 
źe L. Napoleon nie obawia się p a r la m e n u ,  i że 
w razie przejścia projektu do prawa o odpowie
dz alności, z dodatkami o rekwizycyi bezpośredniej 
pana Pradie, w ojsko s łuchać praw a nie będzie itd. 
Artykuł ten napisany przez zausznika elizejskiego, 
który z Ludwikiem Napoleonem miewał często na
rady , zrobił w Izbie jeszcze większe wrażenie. 
W toku rozpraw nad drogą żelazną z Lyonu do Awi- 
nionu, rozmowy prywatne zajmowały się tylko a r 
tykułem C o n stitu tio n n c la , który łączono z przygo
towaniami L. Napoleona, mianowicie z obsadzeniem 
w nocy drogi od Pól elizejskich do Saint Cloud licz- 
nerni posterunkami; z wydaniem w szystkich ważnych 
urzędów i komend w ręce elizejskie; z powołaniem 
na ministra finansów p. Casabianca, adwokata kor
sykańskiego a zausznika familii Bonapartystowskiej; 
z pogłoskami o przyszłej uroczystości d. 10 grudnia 
w ratuszu, z okazyi której L. Napoleon miał ogłosić 
amnestyą; wreszcie z projektami zniesienia opłat 
rogatkowych a zastąpienia ich przez podatek od 
przychodów itd. Oburzenie było tak powszechne, a 
chęć oparcia się L. Napoleonowi tak gorąca, źe j e 
den z reprezentantów rze k ł :  E n r e r i lć , e’es t une 
atm osphere de revolution . Crelon powziął zamiar 
interpelowania ministrów. Burgrafowie konserwator
scy pracowali nad nim parę godzin, aby go wstrzy
mać od tego zamiaru, lecz na próżno. Crelon zrobił 
interpelacyą: żądał, aby ministrowie powiedzieli kto 
robił spisek, czemu nie poszukują spiskowych i czy 
dzielą opinią wyrażoną przez Granier de Caskkignac. 
Daviel, minister sprawiedliwości, s ta ra ł się być z rę 
cznym i zamiast bronić się, atakował partyą parla- 
mentarską, przypominając, że parę dni wprzód dzien
nik rO td re  oskarżał rząd o robienie spisku. Kiedy 
niezaspokojony w ykrę tem , Berryer kategorycznie 
kwestyą po łożył,  Thorigny, minister sprawiedliwo
ści, wyparł się artykułu C onslilutionnela. W yrze
czeniu się nikt nie w ierzył i każdy był pewny, ź e 
artykuł Cassagnaca był wyrazem opinii L. N a p o 
leona, gotowego na wszystko, aby się przy władzy 
utrzymać. Tego samego dnia był wielki obiad u 
Rotszylda. Zakłopotanie gości było tak ogólne, źe o 
godzinie w pół do dziesiątej wszyscy się rozeszli. 
Dziś le C onstifa tionnel wstrzymuje się od wszel
kich uwag z powodu interpelacyi w Izbie i ogłasza 
tylko kilkowierszowy artykuł p. Granier de” Cas
sagnac oznajmiający, że ten ostatni wyzywa Cre- 
tona za nazwanie go m iserable fo llicu la ire  (nędzny 
pismak). Granier de Cassagnac jest Gaskonem i 
zwie się Granier. Jcstto człowiek silny, barczysty, 
mający lat czterdzieści kilka, który wyszedł zw y- 
cięzko z kilku pojedynków. Guizot udekorował go 
krzyżem legii honorowej, kiedy bronił jego  polityki 
w I’Europe  i le Globe. Ma on ta lent ,  ale nie ma 
szacunku.

W Paryżu jest obawa, bo dwie strony walczące 
są lak rozżarzone , że trudno je  w równowadze 
utrzymać. Jestto stanowisko zwyczajne przed każdą 
rewolucyą i każdym coup d'Etat. Dotąd walka toczy 
się w małem kółku i niepodobne zamiarów jego 
przeniknąć; naród patrzy tylko i s łucha,  ale każdy 
czu je ,  źe tak długo pozostać nie może. Tchórze 
przekładaliby cesarstwo nad rewolucyą t a]e repu
blikanie, m'odzież i niassa na pół oświecona a ele
gancka radaby się pozbyć z I,. Napoleonem i bur- 
grafów monarchicznych, jako ludzi zużytych przez 
intrygi i nieodpowiadająoych potrzebie epoki. Piszę 
co słyszę w około siebie co chwila i wszędzie. 
Położenie narodu je s t  mało repubiikanckie. Monta- 
leinbert miał prawo powiedzieć: „Co io za rzecz
pospolita, kiedy ja  j tno; przyjacj(,je nią rządzimy ?“
a jednakże rzeczpospolita j e s t  p ^ ą d a n a  przez inassy.
Spiski m iędzy  lud em  maja s ie  ożywiać,  em isa ry u sz e  
z Londynu mają s ic  m nożyć, , .................... „ coraz bardziej. Pre fek t
policy i zakazuje klubów, otwieranych pod pozorem 
zborow elektoralnych. Ostrożności wojskowe są  
wielkie. Bataliony ż a n d a n n e r y i  ruchomej i pułki 
ciężkiej jazdy sq rozlokowani* w koszararh  przyle-  
ttłych pałacowi e l i z e j s k ie m u .  Pułkownik Ferey, zięć 
Bugeauda a wylany (da N apoleona, stoi z puł
kiem ułanów w koszarach wybrzeża d ’O r s a y  W  Iz b ie

. . -------------- . -r , . _ ,  - - -  W Jockey Club ogólne rozmowy ustały a zastąpiły
Jątrzenia umysłów. Journa l des D ebats, wychodzącjje szemrania do ucha. Jest coś g łuchego w atinos-
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ferze politycznej, jak przed 18 brumaire.
Miejsce p. Blondel zastępuje ostatecznie w mini- 

steryum finansów p. de Cassabianca. Lefebvre- 
Durufle bierze ministeryurn handlu. Te dwa imiona 
są znaczące, albowiem pokazują, źe L. Napoleon 
trwa uporczywie w polityce osobistej, po-za którą 
stoi cesarstwo albo rewolucya.— Za kilka dni Cre-
mieux ma zrobić interpelacyą o zamiar rząd u  wy-  ; ^  ^  ^
słania do Nukahiwa spiskowych l y o ń s k i c h .  —  Dziś obiema stronami Zgromadzenia, 
odbędzie się w cyrku olimpijskim rozdanie nagród1 
przemysłowym londyńskim, które się onegdaj niej

nam się, iz te same powody, które skłoniły mniej
szość do wotowania przeciw propozycyi kwesto
rów, tt*ż  same skłonią znaczną część większości do 
głosowania przeciw poprawce pana Pradie. Nie 
przystała mniejszość na Changarniera, nieprzy- 
sbmie większość na Cavaignaca, i propozycya p. 
t radie, bodaj czy nie posłuży do skompletowania 
rj umtu prezydenta, tojest do jego zwycięztwa nad

f 1 j uiw n j  ni ii/im j iloIVHIl j AtUI v 17 j. o  ̂ J  I

udało w Luwrze z przyczyny  rozdan ia  zbytniej liczby L w ó w  2 2  listopada. Unia 1 6  grudnia 
biletów. Spodziewają się z tej okoliczności, źe L. o godz. lOtej odbędzie się 18 publiczne  
Napoleon powie mowę polityczną. wanie listów zastawnych w  sali radnejNapoleon powie mowę polityczną 

Mieliśmy tułaj przez parę tygodni posła Augusta 
Cieszkowskiego. W y je c h a ł  on dziś rano, spiesząc 
na sejm berliński.

T u ry n  21 listopada.

Zapowiedziane wczoraj przez p. Broferio in- 
terpelacye, zajęły prawie całe dzisiejsze Izby po
siedzenie. P. Broferio niemógł się rozprawić ze 
wszystkimi ministrami, gdyż p. d’Azeglio dla choro
by i p. jenerał La Marmora dla innych przeszkód 
nieznajdowali się w sali. Musiał poprzestać przeto 
na walce z ministrami obecnemi. Najmocniej narta- 
wał na pana de Farini, nowego ministra oświaty 
publicznej. Zarzucał mujeao polityczną przeszłość, 
atakował życie pisarza, i skończył na wyrzutach za 
zniesienie książek elementarnych po uniwersytetach 
w celu przypodobania się, jak utrzymywał, Rzymowi, 
nakazane. P. de Farini bronił się dowodami opar- 
temi na doświadczeniu i rozsądku, i Izba przyjęła 
głos jego z zadowoleniem. Pan minister sprawie
dliwości oświadczył w odpowiedzi na swoje zarzuty, 
że prawo Sicardi wejdzie w egzekucyą. Pan mini
ster finansów odparł zarzut powiększenia niepotrze
bnego liczby urzędników podrzędnych w wydziale 
poboru podatków. Znużona temi hecami wyprawio- 
nemi widocznie bez celu, Izba, już wołała o po
rządek dzienny, gdy się ukazał na mównicy pan 
Sineo członek większości. Chciał on mówić za po
rządkiem dziennym, ale mówił tak długo i tak nie- 
porządnie, źe znaczna część salę opuściła, i że 
w chwili przystąpienia do wotowania, brakowało Iz
bie na potrzebnej większości. Interpelacye pana 
Broferio pójdą swą drogą jutro; lecz już dziś twier
dzić można, że niezostawią po sobie żadnego skutku.

Wczoraj w nocy księżna Genui powiła szczęśli
wie córkę.

T u ry n  22 listopad.

-"■f- Dzisiejsze posiedzenie sprawdziło moją prze
powiednią. B r o f f e r i o  p r o w a d z i ł  dalej s w e  i n t e r p e l —
lacye; ale znudzona już wczoraj Izba słuchała ich 
z widocznetn niesmakiem i skończyła na przejściu 
do prostego dziennego porządku. Niektórzy ministro
wie musieli się atoli w odpowiedziach swoich tro
chę więcej z ostatnią swą myślą odsłonić. Tak np. 
P. Minister finansów oświadczył, źe w kwestyi z 
Rzymem, rząd jest za zbliżeniem się, i za załatwie
niem wspólnem wszystkich trudności tyczących się 
kościoła i źe się spodziewa dopiąć tego celu. Oś
wiadczył także, źe chce wolności w wychowaniu 
publicznem, ale stopniowej, rozsądnej i odpowie
dniej istotnym potrzebom kraju. Po odpowiedziach 
pp. Valerio, Demarchi i nowych explikacyach ze stro
ny ministrów, Izba zamknęła jak powiadam przejś
ciem do porządku dziennego.

Jutro rozpoczną się debaty nad prawem tyczącem 
się kass oszczędności.

Przegląd Polityczny.
Dzienniki pruskie zajęte uwagami nad mową mi

nistra prezydenta, którą dziś podajemy dosłownie. 
Powtarzać ich nie będziem, .przytoczywszy kilka 
słów z Nowo Pruskiej Gazety w tym przedmiocie. 
Wreszcie dzisiejsza korespondeneya nasza z Berlina 
szeroko się o tej mowie rozpisuje. Wybory prezy- 
dii do Izby wyższej ukończone, w Izbie niższej 
miano do nich w sobotę przystąpić i zapewne jutro 
rezultat ich podać będziem mogli.

Nowy minister skarbu i handlu w Hanowerze p. 
Decken miał się oświadczyć za popieraniem traktatu 
prusko-hanowerskiego, czemu wszakże wierzyć tru
dno.

1 8 5 1
loso-

— nych w sali radnej galic. 
stan. Towarzystwa kredytowego w gmachu imie
nia Ossolińskich.

Summa do losowania przeznaczona wvnosi 
7 4 , 7 0 0  z łr .  m. k. *

Od Dyrekcji galic. stanowego Towarzystwa  
k r e d y t o w e g o . ____________________  £G. L.)

L w ó w  2 5  listop. W ed łu g  nadesłanego w ła 
śnie raportu Bukowińskiego urzędu obwodowe
go, wybuchła w  tamtejsaym obwodzie w  Z asta 
wny zaraza na bydło z niewiadomego dotych
czas powodu, a między tamtejszym stanem by
dła rogatego liczącym 7 2 5  sztuk , zapadło od 
d. 5 b. m. 4 0  sztuk na tę chorobę, z których do 
19go b. m. 6  sztuk w yzdrow ia ło , 2 9  sztuk o-  
deszło ,  a 5 została jeszcze w  stanie choroby.

Podając to smutne zdarzenie do wiadomości 
publicznej, możemy oraz dodać tę u w a g ę ,  że 
dla ile możności jak najprędszego przytłumie
nia zarazy i zapobieżenia jej dalszemu szerzeniu 
się przedsięwzięto energiczne środki CG. L .)

7~,.W Kopenhadze interpellowano ministeryurn 
w izbie niższej względem obiecanych wyjaśnień o 
poło emu kraju. Minister spraw zagr. Bluhme o-  
swia czy ^  dopóki układy w tym względzie sie 
toczą, a nych wyjaśnień dać Izbie nie jest wstanie.

TT. „nrnwl- °P'S uroczystości rozdania krzyżów 
lęgu ho jl fabrykantom francuzkim nagrodzo
nym na Y >e londyńskiej. Prezydent Rzpltej 
powiedział i .» w k tó re j  występuje jako republi
kanin. Nowy ifił.van'eg0 kostium, datuje dopiero od czasów poselstwa z d 4 lislopada Skap. sje
zarazem na zamachy^ ^ a g o g d w  i intrygi monar^ 
chistow. Czy Francya wolna j est od jnt eJj . 
skich?

Artykuł pana C assa g n a ca  znalazł, co mu się na
leżało, tojest naganę ^ w s z y s t k ie *  dziennikach, 
pogardę w publiczności. Więcej takich artykułów 
a prezydent przeprowadzi W Izbie najnieprzyjaźniei— 
sze dla siebie projekta. Większość, która się tak 
znakomicie za projektem odpowiedzialności oświad
czyła, poczyna słabnąć; jest bardzo prawdopodo- 
bnem (a byłoby słusznem) że nagłość projektu nie 
będzie przyjęta. — Co do propozycyi p. Pradie, zdaje

Const. B la tt. podaje następną korespondeneya  
ze L w ow a 5i4go b. m.

„W  tych dniach zamknięte zostaną nakonicc 
prace przygotowawcze komisyi orgnizacyjnej 
sądownictwa i dotyczące projekta wraz z ukoń 
czunym już oddawna zarysem organizacji poli 
tycznej poddane zostaną radzie ministrów a na
stępnie do sankcyi monarszej przedłożone. Tak 
więc można niemal z pewnością dzień 1 lutego 
p. r. uważać za termin wprowadzenia w życie  
obu organizacyj, jak nas o tern dobrze poinfor
mowane osoby zapewniają. W tedy dopiero roz 
pocznie się w kraju naszym akt indemnizacyi 
którego wykonanie poruczone będzie starostwom  
okręgowym w podporządkowanych im okręgach.  
Podajemy wiadomość tę wyraźnie dla sprosto
wania mylnych w tym względzie  podań wiedeń
skich dzienników. Dotąd istniejące komisye in-
dcmnt/.HCyjne w y p ła c a ły  tylko pojeiiyńcKym
stronom uprawnionym, zaliczki indemnizacyjne
które jeszcze w r. 1 8 4 9  przyzwolone zostały,  
przez tutejsze prezydium gubernialne i dodziś- 
dnia bywają w yp ła ca n e ,  a dopiero starostwa 
okręgowe sporządzać będą tabele indemnizacyj
ne w edług  norm w tej mierze przyjętych, i czyn
ności wynagrodzenia ostatecznie przeprowadzą.

— Minister wyznań i oświecenia zamianował  
dotychczasowego supplenta przy tarnowskiem 
gimnazyum, C esław a Hudeckiego rzeczywistym  
nauczycielem niższych klass tegoż gimnazyum.

W ied eń  2 9  listop. Czytamy w  L itogr. Z e it.  
Koresp.: „Peryodycznic pojawia się w dzienni
kach tutejszych wiadomość, jakoby nowy statut 
organiczny państwa, wykończony zosta ł przez 
wyznaczoną doń komisyą i J. C. Mości do po
twierdzenia przedłożony'. Tę wiadomość spro
stować musimy o ty le ,  że  przedewszystkiem  
przyjść musi do zupełnego porozumienia mię
dzy Radą ministrów, a ltadą stanu w  kwestyi 
węgierskiej.“

— Celem odwiedzin Elektora heskiego u tu
tejszego dworu b y ło ,  ile się zdaje ,  ni<tyle po
dziękowanie za zw iązkow ą pomoc zbrojną w ro
ku z e sz ły m , ile uzyskanie nagrody za skwapli
we do Bundestagu przychylenie s ię ;  zapewnia
ją w sza k że ,  że [elektor dla swoich interesów 
amilijnych, o które tu g łów nie  chodziło ,  inne

go nieotrzymał rezultatu prócz obietnicy, że po 
uprzedniem porozumieniu się z Prusami, sprawa 
a w y ocroną zostanie przed forum Bundestagu; 

(rudno się spodziewać, aby zgodnie z życzenia
mi elektora została załatwioną.

—  Zapowiadają bliskie przybycie króla nea-  
politańskiego, w celu osobistego porozumienia 
się o wspólne z rządem tulejszym działanie  
w razie nowego we W łoszech  powstania. Nie
spodziewana amnestya wydana niedawno przez 
tego monarchę, łagodząca znacznie kary na po
litycznych przestępców orzeczone, nastąpiła 
także ile się zdaje ,  w  skutku insynuacyi tutej
szego rządu, któremu dobrze wiadomo, że sa -  
memi gwałtownem i środkami i krwawą sur0vp0_ 
ścią nic trw ałego  zbudować się nieda, a prze
ciwnie wspaniałomyślnością i pobłażaniem p0_ 
zyskuje się umysły umiarkowane i podnosi się 
moralna powaga tronu.

— Wieczorna G a ze ta  w iedeńska  zawiera 
następne oświadczenie: „Niektóre dzienniki tu
tejsze z poważną miną donoszą 0 zarządzonych 
w Altonie aresztowaniach, przyczem wymieniają 
węgierskiego hrabiego Patackiego i krawca Rus_ 
sak. Możemy stanowcze dać zapewnienie, ż e 
“więzienie mniemanego hrabiego Patacky jest 
czczym wym ysłem  i że  ca ła  ta sprawa opiera

się jedjmie na pospolitych demagogicznych loca 
com m unia.11

— C. k. oficerowie znajdujący się przy kor
pusie okupacyjnym w Holsztynie, na rozkaz J. 
C. Mości udali się do Hannoweru dla assysto-  
wania przy pogrzebie zmarłego króla.

— W hotelu angielskiego poselstwa odebrano 
wczoraj telegraficzne depesze z Londynu, za
wierające, jak  mówią, ‘instrukeye dla hrabiego 
Westmoreland i polecenie , aby z ł o ż y ł  swoje  
listy wierzytelne J. C. Mości.

— L loyd  donosi z Z ary 2 0  listop.: „W czo
raj przybył tu statkiem parowym z Tryestu j e 
den z sekretarzy rządu rosyjskiego p. M er-  
tschinsky i zaraz udał się do Czernogory. O 
śmierci W ładyki dowiadujemy się następnych 
szczeg ó łó w :  Czując się na schyłku życia,*zgro
madził około siebie notablów kraju i oznajmił 
im, że  zostawia testament sporządzony w trzech 
egzemplarzach, z których jeden znajduje się u 
rosyjskiego konsula w  Raguzie^ drugi u posła  
rosyjskiego w Wiedniu, trzeci u rosyjskiego mi- 
nistrryum w Petersburgu. PoIeciT obecnym śc i
s ł e  wykonanie swojej ostatniej woli, grożąc im 
w razie przeciwnym klątwą. P olec ił  im dalej
zachowywanie przyjaznych stosunków z Austryą  
a szczególniej z sąsiedniemi mieszkańcami Boche 
di Cattaro. Notable przyrzekli uroczyście roz
porządzenia te wykonać , p0Czem W ładyka  
wkrótce ducha wyzionął.

—  L . Z .  a  donosi, że J. C. Mość M tw ier .  
d zi ł  przedstawiony sobie z strony ininisteryum 
wojny projekt zamienienia wszystkich pułków  
ciężkiej konnicy, prócz kirysy ero w ,  n* pułki 
ułanów. Przemiana ta dla względów ekono
micznych postępowo i zwolna będzie przepro
wadzona.

— Wczoraj przybyła do Wiednia deputacya 
z Krakowa, z łożona z radzcy miejskiego Wolffa, 
prezesa Izby handlowej Kirchmayera i sekre
tarza tejże Izby Bochenka, w ee.u wyjednania 
u ministeryurn, aby projektowana kolej żelazna 
z Ostrawy do Bochni nie była  prowadzona po 
prawym brzegu W is ły ,  ale połączona z nabytą 
przez rząd koleją krakowsko-szląską.

— Z a  gwałtow ne zrabowanie pewnego księ
dza, rozstrzelano w  Medyolanie 2 2 g o  listopada 
dwóch z łoczyńców  , a jednego skazano 
ló letn ie  więzienie,

K R Ó L E S T W U  P O L SK IE .  
W a r s z a w a  2 6  listop. Postanowieniem rady 

administracyjnej królestwa z d. 1T/29 września r. b. 
zatwierdzony zosta ł  rozdział sądu policyi po
prawczej w ydziału  Jędrzejowskiego na dwa 
w ydzia ły ,  z których jeden jak dotąd w mieście 
C h ę c i n a c h ,  a  d r u g i  w  m i e ś c i e  K i e l c a c h  m a  u r z ę -  
c io w a ć .  R o K d » i a ł  t e n  jufc j e s t  d o p e ł n i o n y  i n o -
wn-utworzony sąd poprawczy pod nazw ą: Sao’ 
policyi popraw czej w yd z ia łu  K ieleckiego , z  d. 
10/22 listop. r. b. czyność sw ą  w mieście Kielcach 
rozpoczął.

— I)la zamknięcia rachunków bankowych u -  
pływającego roku, stosownie do paragrafu 2 5 6  
instrukcyi dla Banku przez Radę Administra
cyjną Królestwa zatwierdzonej, zawieszone bę
dą tak jak w  latach poprzednich zw ykle czyn
ności Banku od d. 8/20 grudnia r. b. do dnia 2 0  
grudnia ( i  stycznia) 1 8 5 1 / 2  r. w łącznie , w y 
jąwszy wymianę biletów bankowych, która 
w dniach i godzinach zwyczajnych uskutecznio
na będzie.

N I L U  C V.
B erlin  2 7  listopada. Dziś otwarty zosta ł sejm 

w Berlinie. Deputowani obu Izb zgromadzili 
się w  tak zwanej białej sali w królewskim zam
ku przed godziną l i t ą  w południe; a prezes 
rady ministrów miał do nich następującą w imie
niu króla mówę:

„Moi panowie deputowani pierwszej i drugiej 
Izby!

„J. K. Mość najłaskaw szy Pan nasz w sp e ł
nieniu drogiego acz bolesnego obowiązku zna
laz ł  przeszkodę niedozwalajacą mu powitania 
was przy rozpoczęciu ważnych prac waszych. 
Jak zmarły król hanowerski przybył (u do Ber
lina na pogrzeb śp. króla Fryderyka Wilhelma 
III, tak również J. K. M ość najłaskaw szy Pan 
nasz najwyższą obecnością swoją na pogrzebie 
dostojnego sprzymierzeńca i wieloletniego przyja
ciela sw ego nieomieszkał publicznie z ło ży ć  
świadectwa rzetelnego hołdu dla wysokich cnót 
tego monarchy i objawić współczucia swojego  
w tej bolesnej stracie, która zarówno królew
ski dom hanowerski jak i kraj c a ły  dotknęła 

„Przeto J. K. Mość najw. upoważnieniem 
dnia 21 listopada r. b. polecił mi w najw. 

imieniu swojem otworzyć zebranie się Izb i

przedstawia nieodzowne podwyższenie wydat
ków' na utrzymanie armii.

„Uząd J. K. Mości zastrzegając sobie w tym 
względzie obszerniejsze w yjaśnienia, poprze
staje dziś na oświadczeniu, że wzrastające do
chody dostateczne na pokrycie tej nadwyżki 
wydatków podają środki i że stan finansowy' 
kraju przedewszyslkiem jest  zaspakajający.

„W spaniała  w ystaw a płodów przemysłowych  
wszystkich narodów w Londynie, do której rząd 
J. K. Mości z gotowością się p rzyczyn ił ,  na 
nowo pocieszające dała świadectwo o w y so 
kim stopniu rozwinięcia się u nas gospodarstwa, 
rzemiosł i sztuk w  rozlicznych ich gałęziach.

„Pomiędzy rządem J. K. Mości i rządami r e 
szty państw Związku celnego, nastąpiło poro
zumienie się względem zmian wspólnej taryfy 
celnej, których głównym  celem uwolnienie od 
c ła  zagranicznych materyałów fabrycznych i 
ulga w handlu przewozowym. Zarazem zaw ar
to umowę z rządami Bawaryi, Badenii, W . Ks. 
Heskiego i Nassau o wzajemne zniżenie c e ł  na 
Renie. W pewnem oczekiwaniu w aszego  przyr-  
zwolenia, rząd J. K. Mości obie te umowy przy
w iódł do skutku.

„Jako czynności p o w y ższe ,  tak również trak
tat , k t r y  rząd J. K. Mości z a w a r ł  z królestwem 
Sardynii zbawiennego w p ły w u  w yw rzeć  
nieomieszka, a nadto traktat zawarty na 
d. 7  września r. b. z królestwem Hanoweru 
otwiera rozwojowi całego Związku celnego, 
nową dla wszystkich g a łęz i  produkcyi i handlu 
pełną nadziei przyszłość.

„Zadawalnia tu zaprawdę, że na południu i 
północy Niemiec najpoważniejsze g łosy  uznają 
słusznie ważność tego krol.u, który Prusy u-  
czyniły  w dobrze zrozumianym interesie w s z y 
stkich udział mających: i nienależy w ątp ić ,  iż 
bliskie narady nad nowem urządzeniem związku  
celnego, rychlej do wszechstronnie zaspakajają
cego przywiodą rezultatu, którego celem zje
dnoczenie c ło w e  wszystkich państw niemieckich.

„W  przedmiocie wszystkich tych spraw, ua- 
tychmiast przedłożone wam będą wnioski ce
lem wydania ustawodawczych uchwał.

„Zwołanie dawniejszych sejmów prowincyo- 
nalnych jako tymczasowych reprezentacyj pro
wincjonalnych, nastąpiło dla wybrania komisyj 
okręgowych nakazanych prawem o klasycznym 
podatku dochodowym, tudzież dla zrozumienia 
obowiązków sejmików gminnych; co dało zarazem 
rządowi J. K. Mości sposobność zasiągnienia  
nad licznie podnoszonemi wątpliwościami prze
ciw zaprowadzeniu urządzenia gminnego opinii 
zgromadzeń, które nadewszystko kwalifikować  
się musiały do ocenienia zachodzących tu prak
t y c z n y c h  s t o s u n k ó w  u w a g i  g o d n y c h .

„Rezultat tych narad starannie b y ł  użyty ja
ko obfity materyał przy projektach do ' praw, 
które w tym przedmiocie wniesione przed was  
być mają.

„W  niektórych okolicach monarchii przychodzi 
się niestety użalać na niekorzystne zbiory, a 
rozmaite wnioski przedstawiane rządowi J. K. 
Mości w yraziły  obawę swoją na tej okoliczno
ści opierającą się. Rząd w szakże musiał uznać 
konieczność unikania, wszelkiego- zamachu na 
wolność sprzedaży i prawo w łasn ośc i ,  takowa  
bowiem droga jeszcźeby z łe  pogorszyła zamiast 
je łagodzić . Rząd^ z\'wi wszakże jeszcze na
dzieję , ^ze z jednej strony wolność handlu, a 
z drugiej roztropne gospodarowanie oświecone-  
go ludu, pomoc jego zupełnie zbytnią uczynią.

„tiząu j .  K. Mości zamawia sobie wiele in
nych jeszcze  wniosków, przy których przedło
żeniu blizsze poda szczegóły .

„Moi panowie!
Pan liasil5 na.iłaskawszy polecił mi 

osobliwie oprócz oznajmienia wam najwyższego  
swojego żalu , że w as osobiście powitać nie mo- 

pełną pewności objawić nadzieję, że i tym 
razem w zgodzie i wierności
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razem udzielić wam niektórych wiadomości od- 
i. — * — Jo działalności rządu J. K. Mo-  

itów wkrótce wam się p r z ę d ł o  
żyć mających.

„Rozporządzenia wydane dawniej pr*e® rząd 
J. K. Mości a je szcze  pod w asz  t y ^ 'o r  n,c 
oddane, będą wam natychmiast przedstawione. 
Sumienne zastosowanie środków nastręczanj'ch

E rawami istniejącemi i wzmocniony we w szyst-  
ich warstwach ludności duch porządku j p r a _ 

wości, uwolniły rząd J. K- Mości od obowiąz
ku użj'cia s łużącego  mu prawa wydawania po
dobnych rozporządzeń lub zaprowadzania sta
nu wyjątkowego po zamknięciu ostatnich posie
dzeń waszych. . ,

Budżet na rok 1 8 5 2 ,  który oczekuje od wasi„ o u u ą u  I . a , ' .  „ u“ w.as w1" " " ? ’ pan m inister-prezydent
jak najrychlej ustawodawczego uchwalenia,(z najwyższego polecenia Izby pruskie z a g a i ł ,

. ........ zgodzie i wierności zbudujecie dobro
kraju i przyczynicie się do spełnienia tych w a 
runków, pod jakiemi jedynie pomyślny, potężny 
: samodzielny rozwój Prus jest inożebnym.

„I niniejszem, na mocy najwyżej udzielonego 
mi polecenia, ogłaszam posiedzenie Izb za o -  
twarte.“i

Po odczyt, niu tej mowj', deputowani trykro- 
tny okrzyk ponieśli królowi i udali się d o w ł a -  
ściwych miejsc posiedzeń swoich.

■ di i it mś °Z aj0,r!1 > formom parlamentarnym,
016 v- W tei In°w ie  ani wzmianki o za 
n /n a w a ł  1 Fi n CC P a s t w a .  Albo więc minister 

’ Prusy będąc członkiem Rzeszy,
graniczne^»?hieĆ w >'ł 3Ci5nńi 8vvojej polityki za'- 
n . ' .  J> albo poczytał Izby za n iew łaściw e do 
l  V ania W' sprawach wychodzących po za o -  

gospodarczy kraju? W szakże pierwsze to 
przyp uSZCj5e n je jest niepodobnem, zw a ż y w sz y  
w ł  śnie na dążności rządu pruskiego ku w y łą 
czności w Z w iązku; drugie zaś tera praw dziw -  
sz e ,  gdy sobie przypomnimy, jak oddawna or
gana urzędowe i półurzędowe doradzały Izbom, 
aby ze względu na trudność położenia i w a
żność dyplomatycznych prac ministra, zapow ia
dających jakąś przyszłą  wielkość Prus, Izby  
się nie m ieszały do spraw i stosunków zagra
nicznych. N ow o-P ru ska  G a ze ta , nienawistna 
mieszczaństwu i formom reprezentacyjnym w y 
chodzącym po za  obręb interesów lokalnych, 
tak mówi w  tym przedmiocie:

„M o w ę, którą dziś pan minister -  prezydent
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przyjęliśmy z radością tak w ogóle, jako i d la -czy s to śc i ,  z którego przedmowy podajemy 
lego, iż pod względem spraw zagranicznycKkawsze wyjątki:
sprowadziła ona Izby na właściw e sobie po-j W śród ogólnej liczby i 9 ,0 0 0  wystawiaczy 
lc itd. „Gameta narodowa uważa tę cbwilę za znajdowało się Francuzów 1 7 6 0 ,  i ci olrzymali

jak  się zdaje ma ważności stanowisko 
kter stronnictw7, jak ta  ̂ lub ow 
zycyj budżetowych. Dziwna wszakże 
jąca  obojętność stolicy na otw

cie opozycyjne, Ktoreby rade obudzić życie 
choćby klęskami parlamentarnemi swej party 
Trybuny niegdyś pełne , skąpo dziś były zalu 
dnione, więcej prosta ciekawość przyjrzenia się 
wchodzącym deputowanym, niż przysłuchanie 
się mow ie tak zwanej tronowej, o której wie 
dziano ju ż ,  że się na nic nieznaczących okol 
nikach ograniczy.

Po opuszczeniu przez posłów białej sali 
zaniku królewskiego, deputowani obu Izb udali się 
do lokalów swoich posiedzeń. Izba wyższa ze
brała  się już w nowym swoim przybytku i przy
stąpiła natychmiast do wyboru prezydenta. 
Z  1 17  obecnych, lir. Rittberg otrzymał 107  
głosów, reszta g łosów rozeszła  się na czterech 
kandydatów7. Hr. Rittberg kilką frazesami ogól- 
nemi, podziękował za ponowny dow ód ufno
ści, i Izba po półtoro-godzinnem posiedzeniu 
odłożyła obrady do nazajutrza.

Tak w Izbie wyższej jako i niższej, przy
jęto bez żadnej zmiany regulamin zeszło-sejmo- 
'vy, a w tej ostatniej podzielono się na 7 wy- 
działów . Prezydująey ze starszeństw a oznajmił, 
że deputowani obu Izb zaproszeni zostali na 
obiad do króla, wszakże urząd marszałkowski 
objawił życzenie króla, aby szlachta w stano
wym mundurze przybyła.

— Naczelny prezydent p row incji pruskiej ,  
n ak a z a ł  okólnikiem urzędnikom w  Królewcu z a 
m iesz k a ły m , aby przy wyborach do Rady gmin
nej tego m iasta ,  g ło so w a l i  na wskazanych p rze
zeń kandydatów.

— Ostsec-Zeitung  donosi z GreifswaId_<26go 
listopada. Tutejszy7 sąd apelacyjny po 5 -g o -  
dzinnyrch dziś naradach, łącząc  się z wnio 
skiem prokuratora, uniewinnił inspektora budo
wnictwa Steinbacha, którego niewinność w yra
źnie się w y k aza ła ,  a natomiast Hansa-Daniela, 
l.udwika Hassenpilug ministra elektoratu heskie
go sk aza ł  na cztero -  tygodniowe więzienie. 
Prokurator odstąpił od wniosku pozbawienia go 
Pruskiej kokardy, ponieważ sk a zan y  już nieu- 
fzędnje w Prusach.

— Jen e ra ł  Xylander, pełnomocnik bawarski 
przy Związku niemieckim, zastąpiony został 
przez prezydenta rejencyi Schrenka, a nato
miast za ja ł dawniejsze swoje stanowisko, jako 
pełnomocnik bawarski przy komisyi wojskowej
Z w i ą z k u .  . . ,, t  .

— ‘ Potrrzeb króla hannowcrskiego, odbył się 
26go listopada z w łaściw ą paradą i obrzędami.

— Szczegóły tyczące się aresztowania emi- 
saryusza węgierskiego, przybyłego z Londynu 
do Rendsburga, ja k  mówią, w celu podburza
nia żołnierzy węgierskiego pułku ks. Schw ar- 
zenberga, pozostają dotąd w tajemnicy. Mó
w ią ,  że w7 sprawie tej z c a łą  surowością po- 
stąpionem będzie, dla odstraszenia nadal prze
kraczających. Najmocniej skompromitowanym 
ma być jeden feldwebel z kancelaryi przybo
cznej fiu. Legedycza w Altonie, który ułatwiać 
miał korespondencją emigracyi z krajem. Z na
lezione u aresztowanych hamburskich obywateli 
listy, miały również znaczną liczbę osób cięż
ko potępić, i odkryć ca łą  sieć spisków, a przy
najmniej klucz do ich wykrycia rządowi podać.

B erl in  2 8  listopada. Król przybj7ł  wczoraj 
do Potsdamu, a dziś przyjmował u siebie obia
dem w'szystkich posłów obu Izb w zamku kro- 
levrskim.

— Na posiedzeniu dzisiejszem Izbj^ wyższej 
wybrano dwóch wice-prezydentów. 1 rzy w’°~ 
towaniu na pierwszego, otrzymali na 1 1 °  g lo 
sujących dr. Briiggemanu (wice-prezydent ze
szłorocznego sejmu) 60 , Bethmann-Hollweg 
głosów. Przy wyborach na drugiego wice-pre- 
zydentą, hr. Itzenplitz 6 6  głosow, Bethmann- 
Hollweg 4 4  głosy. W ybór sekretarzy dotąd 
nie wiadomy, gdyż na wniosek prezydenta, po
zostawiono obliczenie głosów biórowi sejmowe- 
niu i doniesienie ® rezultacie wyborów n» na- 
stępnem posiedzeniu.

F R A N C Y A .

cie- by mu dozwolono oddychać swobodnie i żyć 
własnem życiem! W  rzeczy samej, zaledwo 
kredyt począł odżyw iać s ię ,  kiedy jeszcze  myśl 
piekielna podżegała wyrobników do zasypania 
ź ró d e ł  swej pracy, kiedy szaleństwo przybra
ne w7 płaszczyk filantropii, odciągało umysły 
od zw ykłych zatrudnień wtrącając j e  w uto
pie, w tedy to ukazaliście światu dzieła, na 
których wykonanie jedynie spokój mógł zezw o
lić. A zatem w obec tych niespodzianych re
zultatów pow tarzam , jakżeby wielką by ła  rzecz 
pospolita lrancuzka, gdyby jej dozwolono od
dać się je j  istotnym sprawom, poprawić insty 
tu c je ,  w  miejsce co jes t  z jednej strony nie- 

. , ,  -  — . - pokojona bez ustanku ideami (femagogicznemi,
nili naszych pr.iw yv sądzie internacyonalnym. z drugiej szałami monarchicznymi. J e s tż e p r a -
Bylibyśmy niesprawiedliwymi, gdybj7śmj7 nie u- wda w ideach demagogicznj7ch? Nie. One roz-
znali współcześnie tej szlachetnej bezstronności s iewają wszędzie przestrach i kłamstwo. Nie-

tak za -  pokój je  wyprzedza, rozczarowanie idzie za
p rzy -  niemi a s i ły  użyte do ich poskromienia, są krzy-

znali wsporczesnie tej szlachetnej bezstrom 
naszych współzawodników, którzy choć tak
zdruśni o swoją wyższość przemysłową p 
znali, że są zwyciężeni przez nas na w ła s j7m 
ich placu w wielu gałęz iach  przemysłowych
IIT —./il « h n  n i a  n in » „  . „ « . . . ll. -. . , „  , -------  . . . ------ nędzy7. Monarchiczne sza ły  cho
W szelako nie możemy przystać na w sz y s tk ie  ciaż nie mają w  sobie takich sam ych u ieb ezp ie -  
zasady p rzjję te  p rzez ten sad. Przyznano w ie l -  c z e ń s t w , utrudzają rów n ież  postęp i pracę p o -  
kie medale tylko ' 1 ' ’ ■ —  -

Przy
wynalazkom, odmówiono ic i 

udoskonaleniom i d a tego to nasze jedwabie i 
drukowane przędze, mimo niezaprzeczonej wyż 
szóści, otrzymały podrzędne medale. Mniema
my, że w dziełach sztuki i przemysłu wynala
zek i udoskonalenie łą cz a  się zawsze i że na
leży oceniać zasługę  produktu, według jego pię
kności, użyteczności i odpowiedniej taniości bez 
względu czyli się do niego przychodzi z pomo
cą nowego wynalazku, lub nowego wydoskona
lenia. Przemysł jedw t biów i przędzy tein w ię-
f.?^4/Pow,n!e” zasługiw ać na uwagę rządu, iż Tylko to, co jest nieużyteczne, nie odżyje. Ta 

U częściach stanowi sam ca łą  labrykacyą uroczystość jes t  nowym dowodem, że jeżeli pe
wne instytucje upadają nieodwrotnie, te nato
miast, które się zgadzają z obyczajami, z po 
trzebami epoki nie lękają się ataków zawiści 
W y ,  synowie odrodzonego społeczeństwa, któ- 
e zburzyło dawne przywileje, jako jedyną fun

damentalną zasadę położyło równość cywilną 
polityczną; będąc mianowani kawalerami legii 
honorowej, czujecie sprawiedliwą dumę. A to 
dla tego, że ta instytutya, jak wszystkie inne u- 
tworzone w tej epoce, jest w zgodzie z duchem 
wieku, ideami kraiu, nietylko, iż nie stawia 
granic wybitniejszych, ale owszem niweczy je  
b ’ ■■ ■ ■

Francyi.
„Jakież są główne przyczynj7 postępu, tak 

zybkiego i zadziwiającego w* przemyśle wśród 
naszych niepokojów politycznych. Dwie uw a
żam za stanowcze: p ierw szą, iż u nas robotnik 
nie jest bezmyślnemnarzędziem, który sprzeda
je  pracę fizyczną, jest on niemal zawsze przemyśl
nym pomocnikiem, którj7 się przejmuje myślą, 
zanim ją odda, przerabia j ą  na sweją i ożywia 
wykonaniem dowcipnein i sumiennem. Z tąd  owa 
harmonia we wszystkich częściach dzieła, ztąd 

skończenie szczegółów, które nasz przemysł

P a ry ż  2 5  listopada. Rozdanie krzyżów i me
dali fabrykantom, Kt«rzy nalezeh do vvy8tawy 
londyńskiej, odbyło się dzisiaj w, P o to m n o śc i  
kilku tysięcy osób w Cyrku, które to miejsce 
obrano^ aby uniknąć zanuęszama zaszłego w Lu
wrze w niedzielę. Facyata i wnętrze Cyrku, 
przybrane były w sztandary; c £ wznie
siona estrada zachowana dla prezj en a ze- 
czypospolitej, który miał po prawej ręce człon
ków7 ciała  dyplomatycznego, po lewej przysię
głych sadu wystawy. W ice-prezes Rzeczypo
spolitej, prezes Izby, wielu reprezentantów, j e 
nerałów i wysokich urzędników otaczało pre
zydenta. Nowy minister handlu Lefebvre -Durufle, 
ustąpił panu Casabianca praw a zagajenia uro

dzie? Tego, co Anglia ma od półtora wieku, 
co s t a n o w i  b o g a c t w o  i s i ł ę ,  t o j e s t  b e z p i e c z e ń 
stwa. Zasfanówmj7 s i ę  nad faktami, które w o- 
czach naszych od lat trzech przemykają się. 
Jakież było o tej porze w r. 1 8 4 8  położenie 
"rancyi. Kredyt prywatny zniszczony, przestra
szone kapitały albo się sk ry ł j7, albo uciekały 
za granicę, pozamykano fabryki, zniknął prze- 
jych, zgasło  życie przemysłowe i handlowe, 
3 0 0 ,0 0 0  osób w Paryżu odbierało zasiłki od 
miasta i rządu , summa naszego przj7wozu i w y
wozu zmniejszyła się o 5 1 2  milionów. Taki 
był stan naszego przemysłu i handlu w grudniu
1848  r. Ledwo rok u p ły n ą ł ,  a już z powro
tem bezpieczeństwa publicznego podniósł się 
kredyt, p rzypłynęła  gotówka do kass państwa, 
ożywiła się wszędzie p raca ,  nędza znikła ja 
koby cudem, wy wóz nasz i przywóz w zrosły  w r.
18 4 9  o 4 9 6  milionów7, w r, 18 5 0  o 6 J 5 ,  i w tym 
ostatnim przew yższył sumy z lat najbardziej kwi
tnących monarchii. Lecz dzisiaj ruch ten szczę
śliwy słabnie, ustaje p raca, handel i przemj7s ł
cofają się przed niebezpieczeństwem przyszło
ści. Wielkie to są dla nas przestrogi; bodaj- 
byśmy z nich umieli korzj7stać , bodajby odtąd 
namiętności polityczne nie s taw iały  się zaporą 
w rozwoju pomyślności, którą przyrzekają 
Francyi duch przemysłowy i czynność handlo
wa jej mieszkańców14.

Pan Karol Dupin zabra ł  następnie głos i o- 
powiedział starania przysięgłych franeuzkich, 
dla zapewnienia wystawiaczom francuzkim na
gród do tyła zasłużonych, i porówno z p. Ca
sabianca oddaw ał wielkie pochw ały  narodowi 
angielskiemu za jego wspaniałomyślność wzglę
dem w j7stawiaczy franeuzkich. Obie te mowy 
przyjęto z oklaskami.

Nakoniec przemówił Ludwik Napoleon Bona
parte: „Panowie! bywają uroczystości, które u- 
czuciem jakie budzą i uw agami jakie nasuwa
ją, zmieniają się w ważne widowisko. Nie rno-

wdą dla ulepszeń najkonieczniejszych, krzywdą
dla ulżenia

ważną. Walczymy zamiast iść naprzód. Wi 
dzimy ludzi, co byli niegdyś poplecznikami praw 
królewskich, iż się dzisiaj zmieniają w kon- 
wencyonąlistów dla rozbrojenia w ładzy  w ysz-  
łe j  z wyborów powszechnych; widzimy tych 
co najwięcej ucierpieli, dręczyli się rewolucyą 
iż w yw ołu ją  nową a dla tego jedynie aby się 
uchronić od woli narodowej i przeszkodzić po
stępowi, który przerabia społeczeństwo na dro
dze spokojnej. Na nic się nie przydadzą te za 
biegi. Co leży w czasie ,  spełnić się musi.

j o  kładzie w równym poziomie w szystkie z a s łu 
gi jakiegokolwiek zatrudnienia, i jakiejkolwiek 
vlassy społecznej. Przyjmijcie więc te krzyże

wykończenie szczegółów, które nasz 
cechuje i tyle mu wdzięku dodaje. Zn  druga 
jrz j7czynę k ład ę ,  iż majstrowie w żadnym kra
ju , obok tak wysokiej ruchliwej inteligencyi, klassy społecznej. Przyjmijcie wiec te krzyże 
niemają tyle przywiązania do swych robotni-legii honorowej, które wedle wielkiej myśli z a -  
kow7, nie traktują ich tak po ojcowsku, nie za -  łożyciela ustanowione są  dla uczczenia pracy 
stanawiają się tyle nad ubezpieczeniem ieh by- porówno z odw agą, odwagi porówno z umieję- 
u i zapewnieniem ich przyszłości. A teraz o- tnością. Zanim się z  wami rozdzielę, pozwól 

bok tylu żywiołów pomyślności, czegóż brakuje cie panow ie, abym w as zachęcił do nowych
naszemu przemysłowi, aby za w ład n ą ł  w szę-

syr i niewolę rosyjskich poddanych, byłaby bez- 
wątpienia korzystne dla Rosyi drogi targowe 
otw arła  a zarazem w p ły w  jej na te kra je  roz- 
postarra. Ponieważ jednak wybrano nad wczas 
drogę lądową z Oremburga przez bezwodne ste
py między jeziorami Kaspijskiem i Aralskiem, 
przedsięwzięcie się rozbiło , do czego również 
powodem była mroźna zima z r. 1 8 3 9  na 1840 . 
Później probowano innej drogi właściwszej I 
mniemają, że takową samo jezioro Ara! nastrę
czy. Lubo między niem a w łaśc iw ą granicą ro
syjskiego państwa ciągną się pod Oremburgiem 
stepy kirgizskje, wszakże pokolenia te naów- 
czas Rosyi nieprzyjazne, odznaczające się 0ią- 
głemi napadami i gwałtami na poddanych rosyj
skich, dziś mniej więcej zostają pod zw ierz
chnictwem Rosyi, a kraj ich dla strzeżenia han
dlowych karaw an poprzerzynany jest liniami 
kozackiemi aż po jezioro Aralskie i znaczna 
ilość twierdz trzyma go w posłuszeństwie. Prócz 
tego na rozkaz rządu ścisłe  przedsiębrano ba
dania na Aralu za pomocą komisjj nawigacyjno— 
naukowych, a rezultatem takowych było zbu
dowanie trzech statków parowych na Aralu 
które w Motała w S z w e c j i ,  pod nadzorem 
kapitana marynarki rosyjskiej, przewodniczące
go pomienionej wyprawie naukowej zrobione by -  
Tyj statki te mają być w7krótce wykończone i jak 

aleko będzie można wodą a potem lądem porozbie- 
rane i na miejsce przeznaczenia sw7ego przetran
sportowane. Przytem wystawiono na jeziorze 
pewną liczbę żaglowych przewozowych sta t
ków. Skoro tylko w ten sposób wszystkie po
trzebne środki i ułatwienia gotowe będą, w ypra
wa jeżeli ma być przedsięwzięta, w7 następują
cy odbędzie się sposób: Wojska przeszłyby7 
z Oremburga przez stepy7 Kirgizskie bez nadzwy
czajnych trudów i niebezpieczi ństw i dostałyby 
się do twierdzy Raim, dziś zwanej Aral, mniej 
więcej na połnoeno—wschodniej kończj7nie je z 'o — 
ra przy ujściu Syr-D aria  położonej, i tam w sia-  
d ł j  by na statku W ypraw a poszłaby dwoma 
naraz drogami, jedną przez Syr-D aria  pod górę 
ó o d w ó c h  handlowych nad tą rzeką, a ra -  
cząj jej odnogami położonych, zw anjreh T esz- 
tend i Chokend, drugą pod górę rzeki S y r-A m - 
ru w sam głąb  Turkestanu do położonej nad 
S j7r-Amru Cliiwy, i do leżącej nad przy boczną 
rzeką Bokary. Gdyby podobna wyprawa szczę
śliwie się powiodła, ważność jej następstw dla 
Rossyi byłaby niezmierną. Nie potrzeba dowo
dzić, że rząd angielski sprawie tej z wielką 
p r z y p a t r u j e  się uwagą.

prac! Podejmujcie je  bez obawy; one prze
szkodzą przesileniu lej zimj7. Nie lękajcie się 
przyszłości. C o ś k o l w i e k  w y p a d n i e ,  s p o k o j n o ś ć  
będzie zachowaną. R z ą d ,  który się opiera na 
ogóle narodu, który nie ma innego bodźca, jak 
dobro publiczne, i który czuje w sobie tę gorą 
cą w ia rę ,  co na pewno prowadzi wśród bez
droża, ten rząd powiadam, potrafi spełnić swą 
missyą, bo jes t  ur nim prawo, które idzie od 
narodu, i s iła, która pochodzi od Boga.44

Po mowie tej przerwanej kilka razy oklaska
mi, P. Casabianca p rz y w o ła ł  sześciu fabrykan
tów zamianowanych oficerami, i 4 6  zamiano
wanych kawalerami legii honorowej. Między 
ostatnimi czytamy nazw7isko p. Brońskiego, któ
ry otrzymał medal w Londynie i krzyż w P a 
ryżu, za wydoskonalenie rassy jedwabniczej.— 
Każden z fabrykantów odebrał order z rąk pre
zydenta, którj7 nieomieszkał powiedzieć każde 
mu a osobna kilka słów7 grzecznych. Lecz 
"z ruszen ie  objęło publiczność na widok paua 
Monlal fabrykanta fortepianów7 niewidomego, 
którego po stopniach wzniesienia prowadził 
chłopczyk 8mio-letni. Temu prezydent przypiął 
sani krzyż legii, a publiczność obsypała go o- 
klaskami.

Poczem pan Karol Dupin przystąpił  do roz
dania wielkich medali z w ystawy londyńskiej, i 
rozpoczął rozdawnictwo medali mniejszych: lecz 
^aledw o ich ośm doręczy ł,  kiedy się spostrzegł, 
ze czasna rozdanie wszystkich niewystarcza. Ode
s ł a ł  więc fabrykantów do bióra ministra handlu.— 
' jecz wprzódy odczytał na żądanie publiczne 
nazwiska fabrykantów uczczonych medalem lub 
Pochwałą. Ciało dj7plomatvczne udało się z pre
zydentem* do Elizeum, gdzie b y ł  dany wielki 
obiad. Miasto Paryż ma podobnież wyprawić 
'Vspaniałą  biesiadę dla fabrykantów franeuzkich, 
którzy w Londynie otrzymali nagrody7.

„  r o s y a .
~ ^  Petersburga 1 3  iistop. donosi Gaz. Pruska: 
» tosunki nasze z azjatyckimi sąsiadami zw ra-

gę stłumić pewnego wzruszenia i pewnej dumy, cają niezmiernie na siebie uwagę naszą
którą uczuwam jako Francuz, widząc około sie-jw  ostatnich czasach ,  a m i a n o w i c i e  kraje Turke-ijako

Kronika miejscowa i zagraniczna.
Kraków 30 l istopada. Dzisiaj p rzedstaw iano  inanaj, w y -  

bornij e z tu k j  Don C e s a r  rfe Baton. Publiczność czy,  ie  jud 
z dawniejszych przedslawień wiedzia ła ,  Jakie  Jest  ro z w ią z a 
nie i n t ry g i ;  czy  p rzes t r a szo n a  kap ry sam i  zimv, k td r a 'n i e  
mogąc s , f  usta tkow ać,  da rzy  nas i mrozem i m g łą  i śnio 
gicm i ś l izgaw icą  i b ło te m ,  ledwo nieodrazu ; czy  t e i  ja k o  
doświadczony gas tronom chow a si? z a p e ty te m ’na świeże 
danie, na owych sz tukm is trzów  perskich ,  k tó rzy  we wtorek 
po raz  piewszy w y s t ę p u j ą -  d o ść ,  że  publicznoś t ą  r a z ą  
teatrowi n iedopisała .  — B y ły  pnstki. Zimno w tea trze  i pu
ste ła w k i ,  to wifcćj niż potrzeba, aby z a p a ł  na jgorę tszego 
a r ty s ty  zamrozić. Mieli zaś  tw a rd y  orzech do zgryzienia ,  
mieli do odegrania sz tukę ,  k tó ra  j e s t  jedną  z t rad y cy i  daw 
nej trupy, k tó ra  z o s ta w i ła  w nas mocną pamięć ta lentów 
panów Królikowskiego i R y c h te ra .— Nic dziwnego, że w ó w 
czas inna by ła  g r a ,  bo też inny u dz ia ł  publicznośoi. W  nim 
przedewszystk iem czerpią a r ty śc i  natchnienia, w nim s i łę  do 
pracy  i nauki,  w nim biorą zachętę ,  aby ta k ą  monetą odda
wali,  j a k ą  im jiłacą. Z  dzisie jszego wieczoru g ra  pana L in r  
kowskiego, panny Grochowskiej i panny Che łchow skie j  p rzy
pomniała  nam daw ną r e p re z e n ta c ją .  — Dwoje pierwszych 
miało drugie role , lecz i d roga  ro la  , chociaż skromna,’ u -  

r j t a ,  na uboczu, chociaż z pokorą zos taw ia  pierwszym o- 
klaski, honory i wieńce; chociaż s łu ż y  tylko ńo cieniowania 
kolorytu  bohaterów i bohatyrek ,  kiedy sic j ą  dobrze odda, 
je s t  w ie lką  potęgą na scenie, j e s t  n ieoszacowaną podporą, 
jakoby doradą,  Je s t  t łem .  które s łu ż y  nietylko do zak ryc ia  
pustki, ale i do podwyższenia, uharmoniowania g łów nego  o -  
brazu. Temby m ogły  być role pana L inkow sk iego  i panny 
Grochowskiej,  gdyby bohaterowie sz tuki  lepiej odbijali od fi
gu r  podrzędnych ;  nie nasza  i nic ich w i n a ,  jeżli  ich talent 
zepsu ł  harm onią ,  bo drugie role w y s u n ą ł  naprzód.— Panna 
C h e łc h o w sk a ,  której  poważne role, jeżl i  niezbyt p łaczliwe,  
dobrze e :ę udają, o d e g ra ła  sw o ją  z czuciem, niekiedy z e leg an c j  ą. 
A w łaśnie  lej poz ło ty  a r tys tyoznć j  nie widzieliśmy w g r *e 
pana Kalicińskiego; b y ł  on swobodny, ożywiony, ale zacho
w a ł  nieco szo rs tkośc i  , p rzy  klórej się zapom ina ło  . że ów 
Don C e za r  zanim puścił  się na rubaszną hu lankę,  b y ł  ulu
bieńcem kobiet, bogatym panem i b yw ałym  na wielkim świę
cie, że więc w nim są i ożywiają  się często t r a d y c j  e dobre
go gustu  i elegancyi.  W piątym akcie o k a z a ł  pan Kaliciński 
więcej godności, ale w scenie pa te tycznej  pod koniec o zw ar -  
tego aktu, w giestaoh i w yk rzy k n ien iu  b y ł  tw ardy .— Pan 
Hubert mało w ys tudyow ał  r o l ę ;  B n j tw a rz  Jego ,  »»i oczy,

. . . . . . --------------- J -  ,  .  - I , |  Ostatnich c z a s a c h ,  a mianowiC ' 0 kraje T u r k e - l a n i  p o s t aw a  nie m ó w i ł y  nic  O c h a r a k t e r z e  g w a ł t o w n e g o  i n -
b i e  l u d z i  s z a n o w n j - c h ,  którzy Kosąteui tylu wysilen staiu, ja k o C h iw a ,  Bokarfti tó*z któremi w bliz- t r y g a n t . ;  g ra  jego nie w y k 0ń c *o„a, pierwszą rolę zm ien i ła  
i  poświęceń ulrzymah pas^czytme za granicą sfa-iszyęi, ; w jęCćj bezpośrednich zosta jemy zwitąz "  '

rsztatów, sztuk i umiejętności, kaęh, aniżeli z Chinami. Od czasu w ypraw y do 
^uua<rem juz sprawieul|W0S9 inysii, Kto-|Chivvy w r. 1 8 3 9  pod dowództwem jen.-adjut.
ca przewodniczyła wystawie powszechnej, *e9z |Perowskieeo, która jak wiadomo, klęską się za- 
w chwili kiedy nagrodę, narodową mam uwien-jkończy.fa niepodobnego tamże Rosya nie pró- 
c k v a   _____  rt r z v  mntre zannmnieo .r   ; . i ,  _JL?____sto-

ba-

c z eń stw a  dręczonego bezustannie ob aw ą  o d z i -  p ra w a  której g łó w n y m  b y ło  
siaj i groźbą o jutro, a myśląc nad p rzeszk o-jn iec  napaściom i rozbojom karaw an rosyjskich  
darni, któreście mieli do zw alczenia ,  p o w ied z ia -  p rzez  pokolenia K ir g iz ó w  protegow anych  p rzez  
łe m  sobie:  ja k ż e b y  wielki b y ł  ten naród, g d y - ;C h iw ę > tudzież uprowadzaniu  do C hiw y  w  j a s -

w y-
celem p o ło ży ć  ko-

w drugą. W’ piątym akoie pan Janow sk i  nie nawiódł n as ze 
go oczek iw an ia ;  gdyby  u c h a r a k t e r y z o w a n i e  tw a rz y  więcćj
odpowiadało pow adze roli, by łby  dopiął celu w ciągu ca łe j  
ztuki.

— O s ia d ły  w W enccy i  m a r ^ a ł e k  Marmont, O e i a ż e  R a _ 
g u z y )  w y kończa  te raz  swoje które Przygotowuje
do druku.

— Kilku zamożnych k a t o l i k ó w  wiedeńskich zam ierza  w y -  
w roku p rzy sz ły m  własnym nak ładem  Biblią Ś. z p rze -

Pysznemi rycinami.
— W  tych  dniach w y s z ła  w W iedniu  h is to ry a  l i to ra tu ry  

arubekiej w dwóch tomach, dzieło s ły n n e g o  oryenta l is ty  ba-



4 C Z A S  z Poniedziałku 1. Grudnia 1851.

ron  H a m m e r -P a r g ^ ta l ' '  T rzec i  toni dz ie ła  te g o ,  obejmujący 
najświetn ie jszą epokę arabskiej  l i te ra tu ry  i poezy i ,  wyjd 
w marcu 1852 r.

  Podobnie j :)k dawniej żadna sa la  berlińskiego u n iw er 
sy te tu  n iezd o ła ł*  pomieścić s łu c h a c z y  k u rsu  n o w o ż y t n e j  hi 
s tory i  s ł a w n e g o  Gansa, tak  te raz  t łu m y  c iekaw ych  śc ią g a ją  
p re lekcye  znanego S tah la  „ 0  s t ronn ic tw ach  w P a ń s t w i e  

koś icle.“ Na godzinę przed rozpoczęciem odczytu z g i nl» 
dza ją  s :ę już s łuc hacze  na jrozm aitszych  k la s  s p o ł e c z e ń s t w a 
a  póź io  przybywający poprzestaw ać m uszą  
ry tn rzn .

tjąoyjfundatora i jogo krewnych j e d n ą  komunie ,  cojudżiela się z tego dochodu byłemu koniviktorowi 
jdzie tydzień dwie  msze św ię te ,  n codzień litanię do fundacyi Z a w a d ? ’

I ________________________________ _ 1 .. I -  .. .. J.* ł /  I In . 1. »ł>7 (i/t

„a miejscu w ku-

9 Fundacyi Zawadzkiego.
( Z  M a i k u  t$ fo d»:o«*S° d0  (!,,%eJy  Lw ow skie j.J

Do fu .daeyj p o u c z o n y c h  obecnie / funduszem 
z a k ła d u  k ó n w ‘kłowego vve Lwowie,  na leży fun- 
dacya  F r a n c i s z k a  Kor  w in - Z a  w ad/, ki ego, J u w -  
czcgo K i j o w s k i e g o ,  który oprdcz innych dobro
czynnych  zapisó w na ko rpo rac je  duchowne,  t e 
stamentem swoim z dnia 2 0  c z e rw ca  1 7 4 5  tak 
że 0 0 .  tow arzys tw a  Jezusow ego,  na za łożenie  
w e  Lwowie  konwiktu dla uczącej  się młodzieży,  
szczególnie dla swoięh najbl iższych krewnych  
za p i sa ł  k a p i t a ł  3 0 , 0 0 0  z ł p . ,  a zaprow adzenie  
tej fundacyi poruezyf  egzekutorowi  testamentu 
Józefowi  Skorupka -Padlewsk iemu.

Na  mocy tego z lecenia ,  z a w a r ł  pomieniony 
Sko rupka -Pa t l l ew ski  w r. 1755i z rektorem l w o w 
skiego ko'egium Jezui t ów ,  Józefem Glowerem 
uirode, w e d ł u g  której część  zebranych poówczas 
procentów z zap isanego kap i ta łu  przeznaczona  
zos t a ł a  na k u p i e n i e  d o m u  zwa ne go Affendykowka 
p r z y t y k a j ą c e g o  do lwowskiego  kolegium Jezui tów 
d l a ’ k o n w i k t u  Z a w a d z k i e g o ,  pozos ta łych  zaś 
4 0 0 0  z łp .  na pomnożenie funduszu fundacyjne
go. Ku zaprowadzeniu  tej fundacyi  zaw ie ra  
wspomniona ugoda nas tępujące s typulacye :

1 )  Pon iew aż  wola fundatora g ł ów nie  na to 
b y ł a  zwróc ona ,  aby jego najbliżsi k rewni  w y 
chowani  byli w  konwikc ie,  oznaczono przeto 
nas tępujące  osoby jako najbliższych krewnych ,  
k tórzy mieli mieć p ie rwszeńs two p rz e d  w s z y s t 
kimi innymi kandydatami.

a )  J ó z e f  K o r w i n - Z a w a d z k i ,  miecznik powia
tu lwo ws kiego ,  ożeniony z M ary an n ą  Rupniew 
Ujejską.

b) Gabrye l  K o r w i n - Z a w a d z k i ,  podskarbi  
So c h a c z e w s k i ,  ożeniony z Antoniną Krusze l -  
nicką.

c )  Bracia Sk or up ka  S lepowron Padle wscy ,  
synowie  M ary an n y  Gałeckie j ,  która b y ła  córką 
rodzonej  siostry fundatora Zaw adz ki ego .

d )  Rodzeńs two:  Fr anc i szek  Gałecki  i Bogu
m i ł a  G a ł e c k a  p o  m ę ż u  Z e l o n k a ,  d z i e c i  J a n a  
G a ł e c k i e g o ,  s i o s t r z e ń c a  f u n d a t o r a .

e )  M a r y a n n a ,  córka zma r łe go  Antoniego Z a 
w a d z k ie g o ,  który b y ł  synowcem fundatora.

I') S t a n i s ł a w  Leśniowski  syn Anny Z a w a d z 
kiej,  króra b y ła ,  synowicą  fundatora.

g )  Sz czepan  S lepowron Sobolewski,  syn M a 
gdaleny Wojsowsk ie j  z domu Zaw a d z k ie j .

2 )  Rektor kolegium Jezu i tó w z a s t r z e g ł  sobie 
p r a w o ,  ażeby w razie gdyby uczeń jaki  z tych 
famiiij niezdolnym b y ł  do nauk albo c h o r o w a ł  
na s łabość  z a r aź l iw ą  lub tak b y ł  nieobyczajnym, 
iżby go wsze lkie  środki i ukaran ia  n i e z d o ła ły

adzkiego stypendyum roczne 2 0 5  
„de p ro fu n d is“ . jz ł r .  m. k. aż do ukończenia s tudyów,  a oprócz

Jbowiązkiem ich było z a c h o w y w a ć  we w sz y s t - j t e g o  utworzono z dochodów fundacyi Z a w a d ź  
ciem ja k  najściślej statutu domowe i zw yc za je  kiego czte ry nowe s typendya  ręczne ,  mianowi-

’ i __L . , b „  u —   I __  r . u  O  y .P r  I ,  „  a - ___  . 4 »!>»

wszys tk ich  świętych i psalm 
Ob ‘ "
k .  _  (       _f ..... ................
konwiktu,  a niewolno im było bez pozwolenia ' cie jedno  na 2 0 0  z ł r .  ni. k. a t rzy  p j  1 5 0  z ł r .  
rektora kolegii opuścić konw ik tu ,  choćby tylko m m. konw.
dl i przechadzki.  Odjeżdżać  z konwiktu p o z w ą -  Ręczne  s typendya  z fundacyi Zaw a d z k ie g o  
la ł  rektor  tylko na g ł ó w n e  ferye.  p rzeznaczone  są  w ogóle dla synów sz lachty ,

7.  Ponieważ  nakoniec g łów nym  zamiarem by -  szczególnie zas  * Pri!pdewszystkiein dla potom-
ło  fundator i ,  aby uczęstnicy jego  fundacyi jak ków fundatora w  ten sposób,  że tylko w  takim 
naj lepsze odebrali  wy cho w ani e ,  a gd j r przytem razie jeżeli  się w terminie koi kursu o opróźnio-
wł aśn ie  p o d ó w c z a s  w  Iwows k ie in  ko legium j e -  ne s ty p e n d y u m  r ęc zne  fundacyi  Z a w a d z k i e g o  
iuickiem poczęto u dz i e la ć  nauki  o b cy c h  j ę z y -  n i e z g ł ó s z ą  kompetenc i  z ma ją c y ch  p i e r w s z e ń -  
k ó w ,  j eogra l i i ,  h i s t o r y i . ma tematyk i  i i n n yc h!s tw o  famiiij poc hod zą cy ch  od fu n da to ra ,  albo 
p rzed mio tó w,  u w z g l ę d n i a j ą c  o r a z  tę  o k o l i c zn o ś ć , j w y k a za ć  s ię  n iemogą potrzebnemi przymiotami ,  
że  z jedne j  s t rony  m ię dzy  wyszcze gó ln ion em i  n a t en c za s  sy n o w ie  ubogiej  ga l i cy j sk ie j  sz l ac h tystrony
familiami niema ani jednej tak ubogiej ,  iżby od 
tej fundac j i  p o t r zeb ow a ła  wsparc ia  do n au cza-  

sw yc h synów tylko j ę z y k a  łacińskiego,ma
z drugiej  za ś  strony,  pożyteczną  i chwalebną 
jest znajomość j ę z y k ó w  obcych ,  postanowi ł  
przeto egzekutor testamentu,  jako j e d y n y  t ł u 
macz osiatniej woli funda tora ,  n ie uw ła cza ją c  
w sz ak że  w niczem fundacyi ,  — aby j ego  trzej 
synowie,  którzy ja ko  najbliżsi korzys tać mieli 
d o b r o d z i e j s t w a  fundacyi ,  w kolegium otrzy

mali t aką  naukę i takie wyżywienie ,  j ak ie  w e 
d łu g  publicznego uwiadomienia,  udzielano innym 
dzieciom sz lacheckim,  za które od g ł o w y  p ł a 
cono 6 3  dukatów rocznie.  Ale ponieważ roczne 
dochody z kapi ta łu  fundacyi n i ewy s t a r cza ły  na 
pokrycie potrzebnych do tego kosztów,  oświad 
c z y ł  przeto rektor  kolegium jezuickiego,  powo
dowany wdzięcznośc ią  dla funda tora ,  że

w ogóle konkurować  mogą 0 stypendyum z tej
fundacyi.

Gdy opróżnione zostanie s typendyum ręczne 
w kwocie 2 5 0  z-ł7r« m* k. pobierana nrzpz bv/Pe-pobierane przez  byłe
go konwiktora,  na tenczas  się zniesie i przeisto
czone będzie w stypendyum ręczne  o 2 0 0  z ł r .  
z pozostającej  kwoty oO z ł r .  y dodaniem ro 
cznych 1 0 0  z ł r . ,  55 przewyżek  dochodu funda
c j i  Z a w a d z k ie g o  u tworzy  się nowe stypendyum 
ręczne  na 150 z ł r .  m. k. t ak ,  że na p r zysz ło ść  
na fi indaeyc Z aw ad zk ie g o  przypadnie sześć rę 
cznych s ty p en d y ó w ,  mianowicie d w a  po 3 0 0  
z ł r .  a czte ry po 1 5 0  z ł r .  m. k

Wiadomości Landloae i przemysłowe.
S a n o k  27 listopada- Handlu hur tow ej , ,  te ra*  żadnego nie 

ma, ponieważ spekulanci moja eiftźnjej 82e c e n y  z boża za 
S ię!  wysokie .  Sprzeda je  s if  ^ or*ec P<> 23 z łr .

Z . ł n . i Ź j t a  korzec  po >7. Jęczmienia 13 z ł r .  30 kr . Owsa 5 z ł r .  
............................* z ł r .  Grochu 18 z łr , ,  a ga i n iec okowity po

kontentować będzie dochodem z 3 4 , 0 0 0  
dla trzech osób z powyżej  wspomnianych faroi- 30 kr- B"t)U 17 1
l:: p r z y r z e k ł  o raz  odstąpić dla nich samych!4 H^ńdoj b y d ła  j e s t  te ra*  ®*.ywio»y, szczególniic w o ły  na

_  opas zdatne p ła c a  eif  po <10 i4i> z ł r .  m. równie też
j e d n a k ,  że na w y p a d e k ,  gdyby procenta w  c a -  i robocze woły sa drogie i p»oi się paia po ) a o  dn 130

- - 1 .*» 3 3 y  - z ł r .  m. k. B ydło  na  r z e z  j e s t  także  w dobrej cenie. Konie

• / / ■  •* ( i w
ze  s ł u ż ą c y m  osobny p o k ó j ,  z a s t r z e g a j ą c  sob ie '0

łośc i  n ie w pł ynę fy ,  zmniejszona ma być  s tosun
kowo liczba tych konwiktorów.

J a k  dalece zakon to w a rz y s tw a  Jezu so weg o 
dot rzyma ł  waru nków  tej ugody,  niewiadomo. 
Ale  po zniesieniu kolegium Jezu i tó w we  Lwo
w i e ,  gdy w r. 1 7 7 6  pod ausp icjami  ś. p. Ce-

Icccb zdatne na rp-  

y g la d a ją  i roku ją  nam dobro n a -

: oboczc teraz żadnego pokupu nie mają 
monty są bardzo poszukiwane,

Oziminy bardzo dobrze 
dzieje.

Gorzelnie, których tylko kilka jest  w ruchu, nie moga się
pochwalić, aby miały  dobry wydatek, ponieważ wysoka cena
zboża, opłacanie tak drogo czeladzi do tego potrzebnej 

sa rzowej  M aryi  Tere sy  za łożono Collegium N o - jako też i akcyza bardzo dużo ich kosztują, i Jeżeli karm 
bilium, czyli Theres ianu m,  po łączono m a j ą t e k  w ołów  stojących na wywarach zawiedzie ich nadzieje, na
fundacyi  Zaw a d z k ie g o  z funduszem G ło w iń sk ie -  ten c **9 f  kapitałów duzo stracą.

3 . R  ,, , , . /. W ęgier  do naszych miasteczek nad granica lezących
go lift rzCCZ togo Collegium I dotąd fund, ) żadnego zboża teraz nie przywożą . ponieważ droga przez
Z a w a d z k ie g o  te same przechodzi ła  koleje, co wielkie śniegi i błoto, jest  p u c z  nasze Karpaty nie do prze-
fundacya biskupa Głowińskiego.  jbycia.— O ile nas wieści dochodzą, i tam nad granicą za

Do Collegium Theresianum przyjęto na r a c h u -  Karpatami, nie dobre urodzaje były ,  i zboże tak jak u nas
i e  i • rr i i •  ł „ „ i .  * „ i . „  „ „  jest  nienamłotne. Krowy, które sie dobrze doja W ęgry u nas kunek fundacyi Z a w a d z k ie g o  t rzech alumnów na . J# 4 ,lnbrze pł;  za Job ,nł(lj j  kl: - . J  łoci sic

których utrzymanie wyznaczono r a  g ł o w ę  o U U  3„ do 35 złr. m. k.
z ł o t y c h  r e ń s k i c h  r o c z n i e  i w y p ł a c a n o  t e  k w o t y   .......—■  —■ ...................   —  ■— ■ ,
z dochodów fundacyi. Aie s dy .  końcem paźdzj p ap ierów  p u b liczn ych  i piem ijdzy.
1 7 8 1  przyzwolony przedtem na utrzymanie Col- 
legium Nobilium zas i łe k  z ręcznej  kasy  cesar - j  Wiedeń, 
skiej  w summie 7 4 0 0 z ł r .  zos ta ł  cofnięty, zmnicj-

Kurt,: telagrajlcmr* udnia 29go listopada Meta
li — A,  ‘ Etr • 111 . t i p i i - n n l  k i  ^S 1 s/8 — Metaliki U/j-proccnt. 6 1 5g. ~  Metaliki

s z y ł y  się dochody tego Collegium tak WcUlikj Eci^ n. ,  1B3!j r .7 3 . -  3 proc. z 1839 r 2 . 9 7 ' / , . -  2 % -proc. 5 5 % . -  
, ► .  - — -. —. , . .. i 19' / , . — tSetaliki b c iagn. z 1839 r. za 250, 3 0 0 * / . .—

się W nilll zna jd o w a ło  tj ' lko jedenastu konvt Ik- Augsburg I 2 6 1/ ,  — I.ondyn \'i  38 kr.— Paryż 151%. — 
t o r ó w ,  a t j ’lko jeden Z nich mia ł  u l rzj ’manie Akoye Bankowe 1194 Akuye kulili żel.  półn.Kerdin. 1172'/, .  
ze  ś rodków fundacyi Zawadzk iego .  .Pożyczka ■/. r. IS jI  lit. A. 91%.

Z a  zniesieniem szlacheckiego konwiktu i po Kurs krakowski  i* dnia 1 grudnia. Banknoty 8 4 Pru-
.................  ' " I eki kurant 105 % •— liuperyały  ros. 34 gr. 20.  Iiuble sre-za ło ż e n iu  akademi i  lw o w s k ie j ,  z l ano t a k ż e  m a 

j ą tek  fundacyi Z a w a d z k ie g o  równie  jak i Gło- ;
wins ki ego w r. 1 7 8 4  z funduszem akademicz-

poprawić ,  rodzice
k ł a d u ,  i a ż e b y  na 
k tó r y  w  b r a k u  k r e w n y c h  
ntilii s z l ac hec k ie j .  ,

3 )  J e ż e l i b y  ki lku z wsp om ni on y c h  famihj kon
k u r o w a ł o  o m ie j sc a  fun dac y jn e  a  niepodobnem 
by ło  wszys tk ich  umieśc ić  w’ k o nw ik c i e ,  natedy  
p r z y j ę t y m  być  ma p rzyna jmnie j  j e d e n  z  każde j  
familii- J e ż e l i  zaś  k r ew n i  fun da to ra  albo n ie -  
m a j ą  s y n ó w ;  lub g d y b y  sy n o w ie  ich n ie p o t rze -  
b o w a i i  w y c h o w a n i a  w  z a k ł a d z i e ,  na t en c za s  
r e k t o r  ko leg ium J e z u i t ó w  p r z y jm o w a ć  ma z po
l ecen ia  J ó z e f a  P a d l e w s k i e g o ,  lub po j ego śmie r -

brnolOO— Dukaty 30 złp. gr. C— Listy  zastawne Król. 
Pjils. zknpnn. 101 '/6. — L is ty  *a»t. galic.  żądają 84. — 
dają 8 3 C m m  »t«re 106»/4 now e 11'tl %

’ 28 listopada. Dukat Imion. 5 z łr .  42 kr.
48 kr.. — P ółim peryał  rosyjskie  

Rubel rosyjski 1 z ł r. 56'/ ,  k r . — Talar
. -----  e - . - , . . . , pruoki 1 z łr .  48 kr. — Polski kurant i pięeiozłot . 1 złr.

b e z p ł a t n ą  n au k ę  t a ń có w ,  f echtunku,  f rancuzk iego j  27 kr.— Galie, l isty  zastawne za too z ł r . e81 z łr .  lO kr. 
j ę z y k a  i r y s u n k ó w  od osobnych  nauczyc ie l i  p ł a -  Kurs  w i e d e ń s k i  z dnia 30go listopada.— Metaliki 9 i % . — 

n iep o do b n em ^n yc h  z fund uszu  ak ad em icz neg o .  I Nowa pożyczka 8 1 % . — Akcye Banku wiedens. t ins .  —
J a k e ś m y  j u ż  wspomnie l i  w  h i s to ry c zn ym  po-J  Ąk°ye Kolei żelaza. 1 5 0 / , . -  Ag.o  od z ło ta  31, od ure-

g lą dz ie  na r o zw ój  fundacy i  G ło w iń s k ie g o ,  b y ł o

ci z polecenia ego s y n a ,  wnuka  , tak d a l e j - ,  
synów ubogiej sz lach ty  rel.gi.  katolickie,

4 4  Pon iewa ż  w e d ł u g  testamentu pewna liczba 
alumnów' w  z a kł adz ie  z a w s z e  ma otrzymać od-

bia 25.

p ie rw o tn ie  3 4  s ty p e n d y ó w  r ę c z n y c h  akademi i  Kurs  w ^ c U w s k U
l w o w s k i e j ;  p r z e z  p o łą c z e n ie  kilku innych lun- ,  nowl * { ^awne 9 5 Akc>t- kolei źelazn. K r a k . - g ó m o -I w
dacyj z funduszem akademicznym do sz ła  ta liczba e*iąe
później  do sześć dz ie s i ę c iu .  R e p a r t y c y a  ljrch s ty- !  
p e n d y ó w  na  p o je d y n cz e  fu nd ac ye  p o ł ą c z o n e  “ - ^

powiędnie stanowi  u t r zyman ie ,  w y z n a c z y ł  p rze
to egzekutor  testamentu w porozumieniu z re to
rem kolegium Jezu i tów  roczną  kw otę  oU y  z p. 
na u trzymanie jednego  alumna i jednego dozor 
cy konwiktorów’. Dozorca mus ia ł  być przynaj  
mniej rektorem. Pon ie waż  zaś  ka pi t a ł  fundacyj 
ny w summie 3 4 , 0 0 0  z łp .  po 8  od s ta  rocznie 
przynosi S , 7 0 0  z łp . ,  ustanowiono więc  u t rz j ’-  
manie dla czterech alumnów z jednym dozorcą.  
J5 reszty rocznego dochodu z majątku fun
dacyjnego miano u t rzymać  s ł użącego  dla kon- 
wik to row,  który przj 'najmniej  mia ł  być uczniem 
drugiej  klassy gramatykalnej .

5^ Knnwmtorowie mieli przynieść z domu po
r ząd n ą  pościel ,  potrzebną bieliznę i ubiór;  zaś 
o trzymywal i  bez Pf atnie oprócz mieszkania i wńktu, 
papier ,  a t r a m e n t ,  pranie, książki  a na wypad ek  
słabośc i  pomoc lekarską  j lekars twa .

6 .  Z o b o w i ą z a n i a  Konwiktorów b y ł y  g ł ó w n i e
te, iż się p rzedevvszystKiem mają ęw jc ,,yę w  cno
cie i w bogobojuości,  ' v naukach,  w języku ł a 
cińskim, tudzież w  dobry®1 obyczajach,  ażeby 
się przez  dobrodziej stwo tun acyi kiedyś stali 
mężami pożytecznymi re l ig ’h i p rawu;
codziennie mieli nabożnie s łn c n  • m®zy świętej ,  
co miesiąc dw a  r azy  się s p o ^ 13 ac 1 komUni_ 
kow’a ć ,  raz zaś  w  miesiącu ofiarowa za duszę

z funduszem akademicznym,  podl ega ła  jednak  
równie j a k  kwota  s typendyów ręcznych zmia
nom, w y n i k ł j rm z później szych s tosunków finan
sowych.

Gdy zniesiono akademię lwow ską ,  z funduszu
akademicznego u tworzono d w a  fundusze,  m ia 
nowicie fundusz konwiktowy i fundusz s typen-  
d y ° w , przy łączono do p ie rwszego  z tych fun
duszów w r. 1 8 3 8  majątek fundacyi  Z a w a d z -  
kiego, którego dochody przeznaczone  były  na 
ut rzymanie otworzonego w e  L w o w ie  w  r. 1 8 4 2 ,  
pod kierunkiem zakonu Je z u i t ó w ,  szlacheckie
go konwiktu.  Z  trzydziestu miejsc fundacyj
nych szlacheckiego konwiktu,  p r zy p ad ło  tylko 
jedno na fundacyę  Zawadzk ieg o ,  a p r zy  obsa
dzeniu tego miejsca Inudacyjnego , postępowano 
względem p ie rw sz eńs tw a  mających kandydatów 
z familii funda tora i co do wykonywania  pr aw a
prezentacyi  ze s t r o n y  potomków wspomnianego 
egzekutora  tes tamentu Joz efa  Sk oru pki -P ad le w-  
skiego,  ściśle w e d ł u g  postanowień ugody z a 
warte j  między egzekutorem testamentu i rekto
rem Glowerem. .

Po  zniesieniu sz lacheckiego konwiktu we  L w o 
wie i s tosownie do na j ł a sk aw ie j  przyzwolonego 
przez N. P a n a  z a pr ow ad zen ia  stypendj’ow r ę 
cznych ,  obrócono także  dochody z lundaeyi Z a 
wadzkiego  połączonej  z funduszem konwiktu na 
s typendya  ręczne.

W e d ł u g  okólnika gal icyjskiego Prezydyum 
kra jowego z dnia 1 9  wrześn ia  1 8 4 9  1. 6 Ó 04

powinności za wynagrodzeniem znies ionych,— oznaczony. » 
wobwodzie rządowym Krukowskim z dniem 12 grudnia 1851 
kończący się, do ostatniego marca 1852 przedłużyło.

Ten przedłużony termin i dla tych uprawnionych rozciągu 
się. którym na i h podania krótsze termina oznaczono.

Ten termin przedłużony Jednak nie tyczy sie nnleżytości  
* prawa dziesiceincgo nie dominikalncgo pochodzących, bo 
te do 12 hitego 1852 roku zameldowancmi być muszą.

Reszta postanowień w nainicnionym edykcie — niezmienna 
zostaje.

Dodaje się jeszcze,  żc UrzeJa podatkowe papiery druko
wane Już oóebrały.

Kraków dnia 28 listopada 1851 roku.
C. k. Komisarz ministeryalny rządowego obwodu Krakowa  

[ 1 - 3 ]  ll ie le g e rn .

Nr. 20,215. (4 5 8 )Obwieszczenie.
RADA MIASTA KRAKOWA.

W y U ziu ł A d m in is tra c ji i Skarbu.
Podaje do wiadomości,  żc na dniu IG grudnia r. b. o g o 

dzinie 10 rannej w biórze swem Wydziału  Administracyi i 
Skarbu przy ul. Kanonnej pod L. 125 odbędzie ltpytaoya g łośna  
in ininus na wypuszczenie wr przedsiębiorstwo naprawy mostu 
na starej V\ iśle między Strndomicm i Kaźmierzem.— Koszta 
naprawy tej obliczone sa  na summę złr .  471 kr. 33 m. k.. 
lecz gdy oil takowej przypada do strącenia kwota złr. 4 kr. 
10 za materyał stary przez przedsiębiorcę powziaść się m a
jący,  przeto licytaoyn rozpocznie ei; od kwoty złr. 4G7 kr. 
23 m. k.— Chęć licytowania mający z łożą  na wadium kw o
tę złr . 47 m. k.— Naprawa mostu rozpoczęta być ma na 
doiu 15 marca 1852 roku.— O warunkach licytacji  powziąść  
można wiadomość w biórze na początku powołaoćm w go
dzinach kancelaryjnych

Kraków dnia 25 listopada 1851 r.
Wioeprezcs J .  P a p ro ck i. — Z. Sekr.  Jlny J.  E stre ich er-

I  n § e r a ! y .
[457] Nakładem Księgarni
U .  U .  F R I E W L E I I A

w  K r a k o w ie
w y s z e d ł  i po wszystkich księgarniach krajowych i 

cznych jest  do nabycia
zagram-

Zabawa historyczna dla D zieci
ułożona przez Autorkę Pam ią tk i  po Dobrej Matce

ryciną kolorowana z a ............................................... z łr .  I kr. 45
rycina czarną . * „ ................................... ..... 1 — 15

[456] ( 1 - 3 )M a g a z y n

S T R O J Ó W  M I S S I G H
pod tirmąi

J ó z e f y  D z i e r z b i ń s k i e j  is tn ie jący ,
z a o p a t r z o n y  z o s t a ł  w n a j ś w i r ź w z c  m o d e l e  —  i p r z e n i e s i o n y  

u l i c ę  F l o r y a i i n k t }  p o d  1^. 5 1 9  g m .  I V ;  p o l e c a  s i e  ł a s k a -  
t r o u  i n t e r e s o w a n y c h .

n a
w y m  w z g l ę d o m

i t309J Doniesienie
SPRZEDAŻ FORTEPIANÓW
Niżej podpisany donosi szanownej Publiczności, 

j utrzymuje w swoim składzie w Rynku pod Nr. 2 3 9 )  
.w e  Lwowie znaczny i dobry wybór od najpierwsz vch!  
 ̂Fabrykantów

fo r tepia n ó w  w ied eń sk ic h ,
j które poleca tak do sprzedaży, jako też w zamian \
; na stare instrumenta.

Również wypożycza for te piana za s łuszne w y -  j 
, nagrodzenie.— Za w szystk ie  instrumenta u mnie k u - |  
| pione zaręczam.— Przyjmuję także Fortepiana do ( 
j naprawy i strojenia za potniemy cena — polecając sic !  
I względom Szanownej Publiczności. * f j

W e Lwowie  dnia Igo października 1851 r.

J a n  H a l k o
Fabrykant Fortepianów.

15501. O bwieszczenie.
Podaje sie niniejszem do publicznej wiadomości, że egza-  

men rządowy ustny dla gospodarzy leśnych z kandydatami 
do tegoż egzamenu przypuszczonymi w  dniu 2 grudnia b. r. 
od godziny Hej rano w gmachu c. k. Komisyi Gubernialnój 
publicznie odbywać sie bedeie.

/j o. k. Koroisyi GubcrnialneJ.
Kraków dnia 29 listopada 1851 roku.

Ner 779. Obwieszczenie. ( 4 5 5 )

Na jednogłośne przedstawienie Komisarzy ministerstwa 
w kraju koronnym Galicyi — W ysokie  lllinisteryum spraw 
wewnętrznych reskryptem z dnia 25 t. m. do Nru 2 0 ,0 2 2 - -  
termin edyktem z dnia 30 czerwca 1851 do zameldowania

amerykańską *w ana, poprawna*
Ż niw iarka ,  amerykańska z w a n a ,  przezemnie poprawiona 

do lokalności i potrzeb mi.Jscowych zastosow ana, fukcvonu-  
jaca, jak świadectwa pozyskane z prób odbytych potwier
dzają, przy użyciu pary koni. lub w o łów  i dwóch ludzi to 
j e s t :  jednego pngamac/.a , a drugiego prowadzącego m assy-  
szynę. na go *lnfr w c iągłym  jej ruchu innrg Jeden uciąć 
może. bez najmniejszej straty w ziarnie, zostawiając ś c i e r ń  
równa i mzką jak po sierpie lub kosie.— Maszyna la jest  
lek k a ,  do przenoszenia bez rozbioru sposobną, pojedynczą, 
trwałej budowy i nieulcgajaca zepsuciu.— Kosztuje 3 0 0  złr.  
z dodaniem 3 sierpów z a p a s o w y c h . -  Obstalunki z w y s z c z c -  
gólnionem o owiązaniem przyjmuje. — Bliższe zaś warunki 
zg łasza jąc)  m sie do mnie udzielonymi zostaną.

L wów do,a 15 l i8topadft 1851 r /  7
*- J F ra n c iszek  H elm an

rykant maszyn w e  Lw ow ie  w ogrodzie Kortuma.

S P O S T R Z E Ż E N I A  METEOROLOGICZNE.
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